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Odpowiedź sowiecka nadeszła?
Rozłam w szeregami naród. ? lemokracyl i

Wfelka bitwa o Mozyrz.
Pięć (fywlzyi. —  Atakują Szeptycki i Sikorski. — 

Ciężki °gteń. — Wałki na bagnety.
(Od naszego referenta wo/sikowcgo).

Warszawa, 9. kwietma.
W  chwili gdy to piszemy pięć dywizyi nie- 

prryjaciefskmh wafi się ra  ódcmek poleski. Wspie
ra i i  bardzo silna artylenya, która dochodzi w  bi
twach do natężenia ognia huraganowego. Odbl- 
nek poleski broniony -jest pr^ez pułkoMmika Skor- 
skiego a objęty rozkazem dowódz+wa generała 
Szeptyckiego.. General Szeptycki jest wicdzcm 
znakomitym, pewnym sieb.ę. oryentującym się 
zawske i  wyczuwa jącym. znakomici duszę żoł
nierza. PułKowinik Sikorski,, dowódca dywiziyi pod
laskiej. dywizyi1 sławnej już dzisiaj w  naszej armii, 
jest oficerem wybijającym Silę na czaiło 'naszych 
doSkun:p.iyCh. dowódców piechoty. Oczy calei ar
mii zwrócone są w  bej chwili na .ty oh dwóch w y 
bornych oficerów,, podległy mi korpus oficerski, S 
podległe hm>' wojsko. Oczy całego < poleczfeństwa 
patrzę z ziupetną ufnością .na toczącą się .walkę, w  
fetórej żołnierz polski z pewnością odniesie zw y
cięstwo.

W  obecnej chwili świetne wojska naszego 
Srrwtu poleskiego zmagają siię z  olbrzymią paze- 
wagją twepnzfyaóela. Bolszew.cy wyładowali sy
beryjską dyw izyę ®a odcinku Owrucza.. Dywizya 
ta ma atakować z południa na północ, aby pod
ważyć nasz front oparty o Kalitmkewicize od polu. 
dnia,, w ten sposub wyłamać i zdobyć całą pozy- 
cyę. Pobita przez mas niedawno 47 dywtzya ma 
walCżyć między Owruczem a Machowem, to zma- 
czy, iż do rej nu linii kolejowej Rzeczyca—Mo- 
izyrz. Dwte inne dywfeye bolszewickie 38 i 57 
pchają się wzdłuż kolei _ Rzeczyca -Kalirkowicze, 
wspierane wieloma pociągami pancernymi:, i cię
żką artylerya wielkich kalibrów. Jeszcze dwie in
ne dh wfey a, a. mianowiefte 17 i 10 prowadzą, wiel
ką bitwę na odenku pomiędzy Jatómowską Sł bo
dę ą Chomie,zarmi w  celu zepchnięcia' nas m linii 
kolejowej ‘pomiędzy Moziyrziem a Żłobioem.

Zatem pięć djywlzyi nieprzyjacielskich uderlza 
kotncentryczni.e w  celu odebrania nam klucza <S'-' 
całe; pozycyi, zepchnięcia nas z !fych po:zycyi i o- 
statcczniego dokonania zwycięstwa za pomocą 
Zgromadź nych za frontem mas kawał ery i.

Kawabrya nieprzyjacielska zreiszta już jest w  
ruchu. DefKuRzme ona .na Domianilewiicze z zacbo- 

(C iw  dalszy na str. 2-giej).

Na Podolu bolszewicy uderzają plą&owo ua szerokim froncie1
Oddziały nas ze poa Zwiahlem rozbiły koncentrającego się nieprzyjaciela! 
BLomurtmat Sastairtu î en j ralnogo.

Warszawa, 10. kwietnia.
Araki bolszewickie na Podolu miaty chata* 

kter pianowego uderzenia ra ,>zerohira froncie.
Walki pod Kuczą, Strugą, Im ańkowcami były za
cięte Bolszewicy wiprowadzih do akeyi źńaczną 
ilość artyleryi i samochody opancerzone. Po 
ciężkich wałka oh, w  których niejednokrotnie do
chodziło do wielki na 'białą broń, ataki .bolszewi
ckie załamały się na naszej Jmii obronnej. Celem 
uprzedzenia ataku bolszewickie®**, który według 
wiadomości wvwiadowozych rrflal być p-zepr> 
wad zony w  dniu wczorajszym na Zwiahel, oddzia
ły nasze dokonały wypadu, rozbiły koncentrujące
go się rrtzecwnika, zdobyły i  działa z zaprzę

giem i amunicyą 12 karabinów maszynowych 
wzięły około 20(1 jeńców j powróciły na swoju 
stanowiska. Z przejętych rozkazów bolszewickich 
wynika, że dowództw-* czerwonej armii przy- 
wiązuje nadzwjczafną wagę ao walk na PołCcitfc 
Istnieje kategoryczny rozkaz Tiockkego tspammya. 
mia. M^yzyrza. i Katenkowicz dc dtnti 10 mm. W  zw ia 
zku z tem ataki na Polesiu zwłaszcza na póhm. 
cnytu jego odcinku trweją w dalszym dągu z  nie. 
zmienioną Intezywnością. Oddziały nasze utrzy
mały na całej rozciągłości swoje pozycye. Nas* 
wywiad lotniczy stwierdził, że bolszewicy pro
wadzą od strony Homla nowe oddziały.

KutinsKi, pułków.

GEN. SZEPTYCKI DOWÓDCA JEDNEJ Z NO- 
W YCfi ARMII.

Warszawa, 10. kwietnia. 
(Telef.) (G^ W  zwiążku z projektow-anenti. 

zmianami i reorganizacyą wmjsk na froncie gen, 
Szeptycki — jak donoszą pisma — został dowódcą 
jednej z nowo utworzonych armii.

KONTRAKCJA BOLSZEWICKA. 
KonnmSit sowiecki.

FRONT ZAGHODNI: W  rejonie Ztobima i Mo«
zyrzia .nasze o d z ia ły  podfeSy fcrTifcrąkcyę ofenzy- 
wną. W  rcjoriiie Owirucza i Koc: srania wafib aa 
zmiemneimi powodzeniem.. W  rejonie LotycyJc.we. 
■nas&e wojska prowadzą uporczywe waiSki ynzdltua 
linii kó,lejowej na ptełudnie od La^^ctzowa.

Odpowiedź rządu sowietów już nadeszła?
Warszawa, 10. kwietnia. 

(T «H .)  (r) Dowiadujetrjy s«:ę, że w  mocy ria- 
dleszla odp w iedź rządu som itectóego ra  naszą o- 
statnią notę w  stpaawie rokowań pokojowych. Od- 
Powiedź odcyfrowują obecnie w  mwasterstu ie 
spraw zagranicznych, pl.czem pnawdcpoćiobme 
jutro będzie ona podana do wiadomości publicznej.

Warszawa, 10, kwietnia.
(Tełef.) (m) Z  bardzo pov ażnego źródła ko

respondent wasz orrziymał wiadicimość, że dziś w  
sobotę nadeszła dio Marszawty iskrowa depesza 
C-iczerurid., zawiemjąica odlpowScdź na notę ipoiską 
z 6. kwietna. O motcie itej tyle tylko wisadomo. że 
jest ba^izc długa i że .Mfiskutek tego aż do mai ,po- 
ry  uife ®o®tała jeszczie w  całości odtoziytana. Nawo* 
miast na zapyLinie korewpoiniderta wasfeeg- * w  m4* 
nisterstwie spraw zagranfczmiych, odpowiedziano 
że o żadnej nocie n;e  maję itaim wfedorawśai.

REJESTROWANIE STRAT LUDNOŚCI KRES.
Warszawa, 10. kwietnia.

(Te ia i) (r) Wicbec możliwości ipertralktacyi po- 
kojowych z Rosiyą wszyscy irapektorzy I k-wida- 
cyjnd na żiemiaoh wschodmcih oirźytmalii po jec.em.iie, 
.aby natychmiast naidialej do 15. bm. slarab się 
zrejestrowiać straty pumesiomych prziez ludni:ść 
tych ziem w  rolnictwie, przemtyśla, handlu i życiu

pnywatnemi wskuitek dznalań dawnych rządów ro- 
syjslkich tudzież bois aewtokidh. Mają o*ni także 
podać wartość zmiis/idzionych objaktów', a Worsetkie 
straty irceniać .w złotydh rubłach. Dla oblicz".nia 
strat winni mspekpcFowie zwołać naftyohmrast 
zjazdy likwidacyjne i  pitoestać loh uchwały (zarzą
dowi 'ziłem wschodnich.
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<ki na wschód chcąc linię facfejową nróętfziy Kalin- 
kjowkaamf: a Ztobraem poderwać od tylu naszej lli- 
aM obpcnrjej.

'Wolska bolszewickie poddane zostały przed 
uderzeniem specyataej propagandzie. W  propa
gandzie tej nieprzyjaciel .zaznaczał wielokrotnie iż 
Polaków należy sterroryzować i zmusić do poko
ju fakiegjoi, jaki podyktuje Im bolszewja. Oddziały 
bobzewickte miały rożkazaue za każdą cenę 10. 
kwietnita stanąć w Motzyrau i w  Kahukowiczacm.

Ponieważ na Odcinku Owruicfz—Kialinkwicze 
poniósł nieprzyjaciel dużą iklęslkę i1 został stamtąd 
odparty, przeto nie zaniedbując zresztą walki*na 
całym froncie ciężar diecyzyi i ewentualnego prze
łamania przeniósł na lewe skrzydło nasze,, pole
skiego odcinka.

Doszł0 tutaj, po wstępnej (niejia/k-o bitwie, jaka 
rozpoczęła się w  czasie Wielkflejnocy,, do bardzo 
ciężkiej walki, która toczy s£ę jeszcze /obecnie. — 
Bolszewicy dwiertw. świeżo- przyw‘ieziilofneimi dy- 
w&zyamii rzucili się .na kiucz kolejowy, to znaczy 
r.a miejscowość Szaciłki chcąc równocześnie 
przerwać kolej p| tmiiędzy Szaciłkami a Kalźfiko- 
wiczami

Ukazały się w  tynr boju wojska świeiio zwie
zione z dawnego przeciw-ikotozakowskiego frontu, 
które pozinać mr/żna po czerwonych przepadkach
na oza-pfkia eh, stanowiących honorowe odznacze
nie

Nasza obrona znalazła ,się w  ciężkiem ipotóeniu.. 
Nieprzyjaciel skro centro wał olbrzymią siłę arty- 
leryi, którą ostatecznie doprowadził do huragano
wego ognia. Cały szereg miejscowości został spa
lony, 'cały szereg rrikijsenwości pnzeohodził z  rąk 
do rąk. Wyborna piechota Wielkopolska, znako
mite polki brygady podpułkownika Trojanowskie- 
girt szły z  bagnetem w  ręku kilkakrotnie do ataku. 
Ostatecznie o ntoslydhane męstwo naszych żoł
nierzy rozbiło s’ię to wflelfcie uderzenie bolszewi
ckie, która .miało było iuź kilka dni temu zająć Ka- 
linkowicze.

LinJa ntasizej ob< ny w ydęła  się etetydznUe 0 
kifka ktometrów w  głąb. W  boju tym ostatecznie 
mtrsieliśnjy byli oddać po ciężkich trzydniowych 
walkach Borowiki, Szubekii, Jtołań i Słobodę Jaki- 
trtowską.

Obec/nfie toczą sSę walki krwawe i równie za
żarte na linii Szadki), Strachowicze. Ogromna bi
twa* w  której nieprzyjaciel operuje dziesięć razy 
Bczjttejszyim zasobem żołnierza jest w  toku. Obie
ktywnie nzecz biorąc trudno przewidzieć jej w y 
niki. Mamy do czynienia z r gromną przewagą li
czebną, oraz z wielką przewagą agrliową. Na 
Szczęście jednak w  bitwach ule rozstrzygają da
lie objekttywme, lecz głównie s/ubjćkttywna war
tość żołnierza. Wartość ta w  armii polskiej stoi 
tak wyacta, żfe z najzupełniejszym spokojem śle
dzić tmoże całe społeczeństwo przebieg tego wiel
kiego boju. J. K. B.

Moskali w Warszawie copzw ięcei
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, dn'a 8-go kwiietteta.

IA.) Prziez cały czas zaboru rosyjski/ego, War
szawa potzositala miastem nawskróś polskiem. Od 
łO-go wrześrta 1831 roku, gdy wojska rosyjskie 
weszły db W arszawy po jej zdbbyću, aż do 4-tej i 
godzimy ramo dlnita 5-g° sierpm.a 1915 roku, gdy z  | 
niej uciekły, — głód Synem! dbał o swoją polskość; 
i czuwał mad nią bahdzo uisilhte.

Ni:© pomogły żadne wysiłki rusyfikacyjne, roz
poczęte zaraz po zduszeniu rewolucyii listopado
we;! pod formą zabran a kościoła OO. PiSarów na 
sobór czyi katedrę .prawosławną w  samym środ
ku ówczesnej Warszawy, bo na orficy Długiej na 
Wprost Teatru Narodowego na Pla-cu Krasińskich.

Kto przeżył epokę Huricł w  Warszawie, to 
jest lata od' 1885 do 1905 r., kto pami^a, jak się 
pastwiła ta sfo/ra rusyf katarów, nakazując zrusz- 
ozemie kart ze spisem potraw w  restauracyach, 
wprowadzając rosyjski typ denożek, rus.zczac ksią 
gi handlowe, przyczepaCac sto nawet do polskości 
wszelkich nap'sów wewnątrz demów prywa
tnych.

Rzucono na Warszawę koło setki tysięcy ży
dów 1 tewsktoh, poprzednio mieszkających w Mo
skwie 3 w  itnmycłi wteMoh miastach rosyjskich, a 
więc zupełnie zniszczonych i n.e zdających sobie

nawet ł sprawy, co robią pod względem Poety
cznym, zachowując się w  Warszawie talk, jak 
gdyby to był gród czysto rosyjski. Warszawa 
przetrwała 'nawet i te wszystk e niebezpieczeń
stwa, przetrwała założenie trzech dztonników ro~ 
syfsflc&ch, teatir rosyjski, napływ urzędników Ro- 
syan, coraz to Większy, staiszy, zuchwalszy.

Poz stiala polską i doczekała się dnia, w  któ
rym, Moskale uciekli. Gdy w ysadził za sobą 
wszystkie trzy mosty, nie pozostało po ich parnio* 
wanto przez 84 lata n/c wtięcej ponad cybulaste 
cerkwie ł szyldy .dwujęzyczne.

Teraz szyldy już zamalowane, cebule oancwi 
albo zdjęte, albo ozdobione krzyżem katolickim.

Lecz oto w  drugim roku jistojen a wskrze
szonego Państwa Polskiego na ulicach, po skle
pach, w  tramwajach i 'innych mtefseach publi- 
cz.jych coraz licznej,, coraz głodnej, caraz zu
chwałej się rozlega mowa rosyjska. N/gdy w War 
szawie, za Panów aha rosyjskiego, nie baw;ło tu
taj tylu Rosyam, oo teraiz. Liczą /ich 'na 50.000 do
60.000 głów. Ma s ę  przecież wrażonhe, że  jest 
ich w'ęcej, że umffikają regestrowa-nia, że przyby
wają wtoąż nowi. Nasze władze, tak bezwzględne, 
gdy litiżfe o  usuwane Polaków z zarekwirowa
nych meszkań, są dla tych Moskali dziwne po
błażliwe. Moskale zajrntoją najlepsze lolk-a.ia, wyku
pują mnóstwo zapasów żywności, zalewają Pol
skę bezwartościowy^: rublami.

Trudno zrozumliec tę taktykę władz pcfekidhi 
Doprawdy trudno! Dziwną jest ta jakaś rycerskość 
wobec wrogów, którzy irgdy za czasów swej 
przemocy nie zachowywali s«ę wobec nas po

rządnie, a dzisiaj nie tają, że sobie nas lekceważą 
i że oni to pownr£ być u nas w  Warszawie pa
nami.

Zna/m tonnem jest, że Msośkale wszędzie się od** 
zywają po mosikJewsiku. Zadają pytania ro mo
skiewski! .i matfą czelność domagań a się odpowto- 
dzi po moskiewsku. A ponieważ Polak jest z nar 
tury d'z wnie m (ęfldk). i ostęp! wy, przeto wtelu z za
gadniętych n»3 oryentując się, daje odpowiedzi po 
jrtośkiewsku. Potem zaś, ceienn .zai:ms-kowa- 
nia tej niepotrzebnej ustępliwości, us.prawtedł'w'a- 
ją 'dę słowami:

— Niech w  edzą, że jesteśmy od n ćh szla- 
chetniiejsil!

Zapomtoak, że to nie szlachetność wchodzi tu
taj w  grę, lecz mazgajowatóść.

Wfadlze na .krytykę prasy nie dają odpowiedzi 
tub odipowadają wym ijająca Nie rozumeją, że 
tolerowanie olbrz^tnich mafi Moskal', w  Warsza
wie przy coraiz to większym braku mieszkań, 
przy ueiuwairiu bezvi'^ględ!n.em Polaków1 z ich 
mieszkań na rzacz uirzędn.tów, przy zajrupywan u 
domów na b ura- skutkiem czego znowu pewna i- 
Iiość ludzi .pozostaje bez dachu nad głową, przy- 
czem ten los smućmy prawie n gdy inće 'spadał jak.irtś 
dziwnym trafem na Moskal', że to wszystko roz- 
grryczą ludność pobką i1 usposabia coraz gorzej 
.dla nowej bluirokracyj warszawskiej, która robi 
wszystko, co moża, byle ziniechęcić obywateli 
Państwa Poilskkgo do siebie do tego, co powh.no 
być dumą każdego Polaka, to jest własnej władzy 
państwowej.

W ypraw a  bolszew icka ze zlotem ru n em !
M sya sowiecka jsdzie do Londynu.

Okręt angielski' już czeka w  Kopenhadze. — M?sya bolszewicka w Sztokhofar e. —  Wyrzuca-'„cię
żko zapracowane" złoto.. — Knassin daje tuziny wywiadów. —  Obiecuje Europie góry złota. —

Szwedzi traktują Krasfiina na seryo.

Kopenhaga, w  kwiettiniu.
Angielski okręt wojenny pow^/już zawinął do 

pontu w  'Kopenhadze. Celem jego przybycia jest 
przewieźć do Lorndymi panów Litwinowa, Krassi- 
na i towranzyszy na kanferenayę ,yekl momiiczną". 
Czyż panowie Kraissitn i Utwlniow ni.e są komilsa-

Dalegaci nie chcą jechać bez Litwinowa.

Krassfn. jest w  swym żywicie!, Daje się wrtar* 
wńewować dziesiątkom dzietni karay* oświadcza, 
że Rasy-a opływa w  zboże d artykuły pderwszei 
potrzeby, aie że brałk środlków przewomowtych u- 
trudnja transporty. iF’nzied wymiiiainą ptlrdufctów za 
towary manufaktury, trzeba będzie odbudować

rzamr rządu bo szowidk/ego w Moskwie? O tern ruch kolejowy, a Krassita obiecują że za1 lolkomo* 
sza! M y znamy ich obecnie tylko jako delegatów ty w y płaćó będzile złotato. Mówi Szwed), m bom-
aiieSis(niieją.dych k operaty w  rosyjskich, z któremi plememiy za ich przemysłowy rozwój, pcczem o- 
.mamiy handlować w  myśl uchwał Rady N a jw yż-. feruje im szereg koncesyi w  /terenach naftowych

w Groźnym.
Rzeuz charakterys/tyczara, że te 'bajki Krassina

szej z 16. stycznia rb. /
A  o t o  co o  e g z o t y c z n y c h  g o ś c : a d h  a  „ p i e k ł a * *  

b o l s z e w i c k i e g o  p i s z e  d o  , £ c h o  d e  P a ' t o t s “ ,  p i s m a  o  g ó n a c h  z ł o t a ,  l e ż ą c y c h  o d !  g d m  w  R o s j i ,  t r a k *  
t e g j  s p e c y a t a y  k o r e s p o n d e n t  z e  S z t o k h o l m u :  i  M i ą  S z w e d z i  n a  s e r y a  Z d a j e  s & a  że d e i e g a c f :  r o -  
S k ł a d  d e l e g a c y i  h a n d l o w e j  n : a  k t ó r e j  c z e l e  s t o i  s y j s c y  i n r t ó d i  . z a w r ó d ć  g ł o w y  s z w e d z k i m  . h a w d l o -  
K n a s s S n ,  j e s t  i s t n y m  s k a n d a l e m '  d n i a .  S ą  to z u p e ł -  j  w o o r u ,  b o  d ł z i e m r f k i  n a g l ą ,  z a c t s ę ł y  / p o ś w i ę c a ć  c a ł o  
n ' - e  i n n i  l u d z i e ,  » i:ż c t j  . k t ó r y c h  z a p o w C o d z i a ł  r z ą d  j k o l u m n y  w y m  k l i e n t o w i * *  dążąc przytwn do e- 
s o w i / e c j k i t  Z a m / i a s t  K o b o r o w a ,  A j s a r k o s s o w a  i  L e - 1 b m l n o w a n S a  k c n k u / r e n c i y i  o b o e i .  
j a w a ,  k t ó n z y  s ą  j e d y n y m i 1 c z ł o n k a m i  r o s y j s k i c h  |  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p r z y j ą ł  K r a s s i -  
k o o p e r a t y w ,  p r z y s l a . n o  s a m j x h  f u n k e y o n a r y u s z y  n a  n a  g o d z i ; n n e j  a u d y e n c y L  W  tej rozmowie brał
rządu sowieckiego. Nogina, starego bolszewika, 
pragnącego /bjąć posterunek bolszewickiego mi
nistra' w Sztokholmie, Błago wieszcze ńsk/ićgo, kon 
sula bolszewików w Hamburgu, który jedzSle wraz 
ze swą żoną, zaprzysiężoną tfómaczką defegaćya.

Gała delegacya zahtteszkała w  luksusowym 
Grand-Hotelu, zajęła p  końe pierwszorzędne z sa
lonami, rozrzuca na prawo .i lewo t.ys:ąoami koron 
śzwedizfkicb, wydaje bankióityi, na których wriaz z  
zapr.oGzonj.Trii' bolszewikami szwedzkimi sp:ja się 
rosyjskśl.i',. zwyczajem tuzmy flaszek szampana.

udział Branticg. Dyrefctor wydzSaht handlowego 
spraw ziagnantoznyah odbył długą k.ofeneucyę z 
delegatami! bolszewicklrrfi.

Dćlegaoya anglolśka z kapitanem Frenobem na 
czeto udafe się do Kopenhagi ale Kra syn /zostaje 
w  Sztokholmie. Oświadcza on, że rtie mioże jechać 
do Anglii bez Litwtoowai, który jedynie rrta pełrf> 
mocntotwa dyplomatyczna. Knatssfe podkreśla, że 
jego podflóż do Anglii nóe przyj ctzae dio skutku, je
śli Atigl a w  dałszym Ciafgiu wzbrairiiać się będisśc 
przyjąć w Londynie Litwinowa.

Zmiany 
na wybitnych stanowiskach.

Lw ów, 11. kwietnia, 
(u) Jak dowiadujemy się z  wiarygodnego źró

dła, dr. Steczkowski już w  najbliższych dnach o- 
bejmite k,cr» wnictwo jednej z najpoważniiejsaych 
instytucyi finansowych w  KraHtoWte.

Na jego m ej sod, posadę dyrektora Banku kra
jowego ma objąć dlOitiychczasoww delegat general
ny dr. Gateckii, faryll wany na to stanowiśko bar
dzo energicznie przez stoonuictwo ludowe.

Obok d.ra Gałeckiego, pozostaje nada! w  dy- 
rekcyi Banku krajowego p. dir, Michalski, zaś trze
cie miejsce zarezerwi. wane zostało dto. Rusina.

Vi tuti Mitari  
d!a formacyi wschodnich.

Warszawa, 9. kwie/tira. 
Komisya kwali fikacyjna orderu .,V'rtua Mit* 

tari“  dla lotimacy} wschodhich, .dążąc do upnoez- 
czenia przebiegu przedstawień j opin-nwania, któ
ry, jako pomyślany dla warunków normalnych, 
za!iamow'ałby w sposób dodklwy ndizielauje za
służonych odznaczeń b. oficerom 1 żołnierzom for- 
macy: wschodnich, zwróoito się do. ministra wojny 
z odpowiżdhinii wnioskami. Wnioski te uzyskały 
zatwierdzenie. Brzmią <jnJ, j;ik następuje-

A) W  stosu.:,ku d‘> r'tic »r:>vv.
1. Of cerów małą prawą przedsiawać wszy*
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scy 'dowódcy, nfe -nitżaj dowódców: dla piechoty 
— batalionów, dla jazdy —  szwadronów, dla arty- 
teryfi — barter yi, dla innych fotrmacyi jednostek 
analogicznych.

2. Wnioski te są kierowane wprost do sefcre- 
taryatu komfayi kwatrika-cyinej krzyża „Virtu>tł 
Mi'l(tard“  dla form-acyi wschodnich pod adresem: 
Departament personalny mimisteryum spraw woj
skowych, Warszawa, Krak.-Przedm. 46, ntla ko
misy! kwalifikacyjnej orderu „Virtuti Militari" dla 
formacyi wsdiodlniich. Wnioski, zgłoszone przed 
15 ym !>. m- będą rozważane jeszcze w  ciągu bież. 
■miesiąca. Wnioski, które napłyną później, będą 
rozważone ze znajcznem opóźnieniem.

3. Farma wniosku pozostaje taka, jak wska
zano w  dodatku do rozkazu naczelnego dowódz
twa wojska polskiego nr 13 r. 1920 minist. spraw 
•wofek. nr. 47 r. 1920 z  tą zmianą, i'ż w  punkcie 
9-tym schematu wniosku o przyznan:e krzyża 
„Virtuti Militari", zamiast podpisów dwu świad
ków, w  raiz*e nfcawiożnośd !ch uzyskania, v y  ma- 
gane jest tylko wskazanie ich nazwisk i „pr-zydzia 
lów“  ówczesnych, o ile zaś to możliwe, także 
„przydziałów" obecnych.

4. Komisya składa powyższe wnioski do zao
piniowania wyższym -dowódcom właściwych for- 
inaćyi, jak również, w razach wątpliwych, żąda 
od wskazanych przez wnioskodawcę świadków 
zaświadczeń.

B) W  stosu-n^u do szeregowców.
Szeregowców przedstaw ają ich bezpośredni

do wódcy.
Dal.-zy toki przedstawień jak wyżej.
Pożądana fest specyakia dbałość o nepomi- 

n:vde zasłużonych szeregowców.
C) W  s-tosudku do poległych.
1. Wnioski co do nagrodzenia poległych, za

równo oficerów ja|k szeregowców, ma prawo zgło 
&ić dó komisyi każdy z uczestników walk w  for- 
maeyaoh wschodnich.

2. Jak wyżej w  dziale A).
3. KoriPsya o wnioskach o poległych opiniuje 

sanna, jedynie w razach wątpliwych zwracając 
się o opnię do wyższych dowódców, lub żądając 
zaświiaid-ozcń od świadków, wskazanych przez 
wuioskoidawców.

D) W st(wacf<« do czynów szczególnego bo
haterstwa lub znaczenia wojskowego.

W  stosunku rib czynów szczególnego boha
terstwa lub znaczenia wojskowego komisyi przy
sługuje prawo zgłaszania bezpośrednich wnios
ków do kapituły, o ile uchwałę co do tego powzię
to w  komisyi jednomyślnie.

Czas
o d n o w i e

przedpłat*!

O postanowieniach 
prawa międzynarodowego.

Lwów, 11. kwietnia, 
(mg) W  oa*H Pol. Tow . Politechnicznego w y

głosi! wczoraj prof. Starzyński odczyt, streszcza
jący postanowienia prawa międzynarodowego tra
ktatu Pokojów ego. Omówiwszy ogólnie zobowią
zania Niemiec wobec państw koatlicyi, dotyczące 
uznania jej decyzyi i zrzeczenia się posiadłości 1 
przywilejów na tery tor ya-dh afrykańskich i azya- 
tyckich, -przedstawił prelegent szczegółowiej po
stanowienia co do nowych granic Niemiec i Au- 
stryi, a zwłaszcza na przestrzeni wspólnej gra
nicy z Polska.

Jest charakterystycznie, że w  traktacie niema 
nawet wzmianki o Galicyi. Koalieya zarezerwo
wała sobie wypowiedzenie się co do jej przyna
leżności, lecz Rada Pięciu, omawiając sprawę 
Galicyi, przewidywała jej przepołowienie Wbrew 
wszelkim .prawom hi‘stor3rcznym.

Prelegent wymienił paragrafy traktatu, które 
wprost i wyraźnie uznają niepodległość Polski, 
zaznaczył jednak, że nieustałenie granic jej na 
wschodzie i odmówienie swobody samodzielnego 
rozstrzygnięcia kwesty! wspólnie z (sąsiedmiemi 

■państwami jest w sprzeczności z suwerennością 
Polski, 'bo umożliwia narzucenie jej granic.

Dłużej zatrzymał się Prelegent nad sprawą 
plebiscytu, poozem wyłożył postanowienia, doty
czące republiki gdańskiej i jej stosunku do Polski, 
która będzie mogła korzystać z wybrzeża, dróg 
wodnych i doków, będzie miała nadzór nad komu- 
nikacyą między 'Polską a Gdańskiem itd. Wkońcu 
wyraził iprof. Starzyński zapatrywanie, że repu
blice gdańskiej nie można wróżyć trwałości, gdyż 
z natury rzeczy związek jej z  Polską mu®i się 
zacieśnić i doprowadzi do zupełnego złączenia.

Sprzedaż 
materyałów tekstylnych.

Lw ów , 11 kwietnia.
(mg) Na wczorajszem iposiedizeniu komisyi dlla nr z  
działu tekstyliów pod przewodnictwem wicepręz. 
Obirka omawiano sprawę rozdziału pozostałego 
płótna z ilości, przydzielonej dla miasta przez 
. "UZA^P. Znaczną część sprzedano już w szatni 
w wolnym handlu, pozostało jeszcze 15.000 m.;

-cwpei Hrócl tego płótna wniosło Po
danie 115 orzanizacyi i1 instytucyi dobroczyn 
•ydii. zgłaszając, razem 25.564 osób. Komisy':

organigacye te będą obdzielone, W  sprzedaży płó- 
-;iu poszczcgóinym osobom pozostawi .się związ. 
om wolną rękę, jednak mają one obowiązek zło

żę/ć z niej sprawozdania i pokwitowania. W  ten 
sam sposób dokonany będzie rozdział 1500 kg. 
skóry na podeszwy,

 'ccprcz. Obirek podniósł, że do
stawa materyałów PuzaipPu wykazuje znaczne 
braki, gdyż wskutek przekazywania towarów* z 
ręki do ręki i częstego przewozu z miejsca na 
miejsce zapasy „topnieją" niesłychanie szybko 
Na posiedzeniu Rady Przybocznej generalnego de
legata uchwalono na wniosek wicepr. Obirka, by 
odnieść się do misterstwą o nadsyłanie przydzia
łów wprost do starostw, a nie za Pośrednictwem 
Pużappii.

Spółka kooperatywna 
dla przemysłu graficznego.

Lwów, 11. kwietnia.
(u) Zwfiązek właścicieli, dlnukarń lwowskich, 

aby zapobiedż dotkliwie dającemu się odczuć bra
kowi papieru, założył spółkę pod powtyższą na
zwij, 'którą będzie miiiała na celu nabywam i ie i. u-trziy 
mty.wainhe .na składzie artykułów ip ttrwhnych w 
dziale graficznym.

Powstanie' takitej spółki1 położy —  jak spodzśe- 
wać się należy — knes obeemej drożyźniie papieru 
wywołanej przez rozmaitych pośredników i wy- 
■wołanemu przez mich paskars-twu -artykułami gra
ficzny mii.

O-becaiie jiuź nawiązano sitl sumki z Finlamdyą, 
skąid wozrna Pędzie sptrowadzać papier w  większej 
ilości. Stpółka zamierza nawiązać stosunki z któ
rymś z banków 'miejscowych w celu sfiraamsow-a- 
nfia fiegio przedsiębiorstwa. Udział w  spółce wyno
sić będzie 10.000 mar :ik poi. a cziemkiem Może 
być tylko firma drukarska, litograficzna,, lub firma 
spokrewniona zawodem.

Spółka zawiązaną jest na zasadzie ustawy z 6. 
Marca 1906 Nr. 58 Dz. pp.

w niemałym kłopocie, w jaki sposób dokonoć Jreorgamilzacyę. 
~.rr wiedkwc-go rozdziału tak skąpych zapasów.

Wybrano zatem subkomitet. złóżm y v - a 
'ego, Chrystcwskiego, Thuliego, Parnasa i 'ks.
. H-srzy maia orzec, -w jakim stosunku
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ObrazKi na cieniu.
KAPELUSZ REMBRANDTOWSKI.

(Dokończenie).

_  Mówiłaś przed chwilą: dobrze jest żyć,
podawałaś mi usta!

—; Mówiłam, ale me wiedziałam jeszcze wte
dy, że Mietuiś aż taki dobry. Będziemy zresztą i 
tak czasem szczęśliwi. Będziesz mnie portretował.

— Sea-nsy w  obecności idealnie dobrego 
męża? Zapewne każesz mu pilnować swej cnoty 
— wybucha Brzostowicz. — A któż mnie zmusi 
do takich rozkoszy? Nie będę robił portretu!

— Odmowa taka będzie bardzo dziwna...
—  Wcale nie, potrafię upozorować ją dosko

nale. Zranię się w  rękę. Któż mi wzbroni?
— Ja, ja! — woła iMarusia, rzucając się na 

szyję Brzosttoiwicza,
Jest nim tak w tej chwili zachwycona, że 

yypadia z roli.
— Cóż to sobie myślisz? — poczyna. Brzę®ło

wicz ztajmiyka jej usta pocałunkiem.
! trwają tak długą chwilę w upojnem milcze

niu, Wśród woni róż i purpurowych blasków.

—  Miuszę już iść — mówi Marusia, wysuwając 
się z objęć Brzostowicza.

— Dobrze, kochanie. A kiedy znowu?
Marusia -udaje, że nie słyszy. Podejmuje z

krzesła kapelusz. Naraz opadają jej ręce.
— Wszystko przepadło! — mówi z prawdzł- 

wem przerażeniem. — Nie mam w czem wyjść.
-— Jakto?

— Przecież w  tym kapeluszu niemożliwe. Mie- 
tuś zauważył narcyzy. To dopiero złośliwy krót
ki wzrok. Cóż ja teraz zrobię?

— Odepnij narcyzy — r-adzi Brzostowicz.
— Za nic — oburza się Ma-rusia.
— Przecież i tak nie będziesz nosiła tego ka

pelusza.
—  To Co innego. Ale go nie popsuję. No, w 

czemże ja w yjdę?
Brzostowicz uderza się ręką w czoło.
-— Doskonała myśl! Czekaj, ja tu mam coś ta

kiego.
Otwiera szafkę i dobywa z niej kapelusz. Za

wieszony na wstążce, kołysze się powoli, wielko- 
pański, wyniosły, jak przystało na zbiega z płócien 
Rembrandta.

■Marusia1 wyciąga ku niemu rączki jak dziecko, 
pragnące nowej zabawki.

Wśród pism i książek,
Czasopisma dla naszych mHuńskłch.

Lwów, 11, kwietnia.
Tyle poszukiwany w  kołach młodych •czytel

ników dwutygodnik z obrazkami „Grześ", który 
już żdawna zjednał sobie zasłużone uznanie i 
szczyci silę pierwszorzędną -nia-rką w tak ai-iaza- 
sobn eim' ruaszem czasopism ietmńc t wiie dla młodzie- 

|ży przechodzi —  jak już donosiliśmy — gruntowną 
Mówi ip, tem już sam wygłąd ze

wnętrzny pisenfka, z groteskowego na poważny 
w swej -prostocie ledz pełen- smaku, przdniii-entony. 
Numer z datą 1. kwietnia przynosi wstępny wiersz 
Stanisława Maykowsklego pt. „Święcone"; Kadś-

A  potem mierzy Brzostowicza surowem- spoj
rzeniem.

— Skad ty to masz? — pyta. — Jakiej to Go- 
1 li-atki ?

—- Akcesoirya mtaia-rskife, nfc więcej.
Jak mnie kochasz?
— To jest, tak... akcesorya... potrzebne -mi nie

gdyś do portretu pani X.
— Jakiej pani X?
— Dziecko drogie, to było już tak dawno!
—  No, no — grozi nut Matusia, zadowolona 

zresztą z egzaminu.
Zawiesza kapelusz na ręce i pełna komicznej 

grandezzy wysuwa się do przedpokoju'.
Tam, przed zwierciadłami nakłada kapelusz, w 

którym jest jej przęśl i czańe.
— Kiedy znowu Marusia? — pyta Brzosto

wicz, otulając ją płaszczykiem.
— Powiedziałabym': nigdy! Ale, przecież mu

szę odmeść kapelusz — uśmiecha się Marataa i 
bardzo powążr.ie podaje rączkę.

Brzostowicz całuje ją długo.
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mliem Króli ńśk jego opowiadanie: „Wielkanoc
dzieci polskich ira wygnaniu"; sa-tyryoaną pśośuftę: 
fiPfmieś!i S wilka"; orfowi-asttkę BrrtSa Petłcłdia pt 
Królewicz K o '" : tekki utwór wierszowany: „W  

pułapce" i lwud?*'
A obok „Girzewa* powstało drugie o  podob- 

,-ym typie, sec/ dk. starśzej już dżca-twy szkolnej 
par'o ..LaK>r-jśie“ . Pierwszy nwner te »o  dwufy- 
g"tfnvka., s:sT!:nw Ktccgo v ts  /. z „Gazjefsiem w ła
sność jedne i śpółkj udziałowej, przedstawia się 
nader pokaźnie. Stronicę tytułów?, uświettoł łan 
Kasprowicz wierszem programówyni. Następnie 
ifiżi.o pyszne opowiadanie obyczał wc o „.Staro* 
polsk-em Św ięconer", napisane przez Witolda 
Bekę 'i1 Ludwika .Sfci.seaka raooz w tonie poucza- 
jącyiiit .,Odrie\\amua kruszców"; Jania Wiktora 
przetriUa opowiastka z życia zwierz?! pt. „L,s 
kurt duś na Iowach". Pięknym wyiąifkjern z LiSi<u 
Pasterskiego u-śwtotu.! .riirn.es: ks. J6*ef Bi-lczew- 
M ,  daiąc 'tero dówód„ ż-e do rmloczkfch przede- 
wstzys tki-em OuiiiJosi s ę słowo Boże. Ńajbardziój je
dnak młodych czytelników zachwyca w tym nu- 
utęrze ż 'óEtó-ou y ■ lecz pełny sentymeTiDU poemat 
ktay^swskiego „Ńcs Pajia Kokiusslo" Obu (pi
smom życzymy sdrdlecztrsB powodzenia.

Z  U N I A

N A D B 1 S Ł . A N B .

Od niedzieli li bm. i w dni następne
wielka nadzwyczajna kemedya TO9 e^tułaan

W FILHARMOHI

z ark OSSI OSWALDĄ stawną w kómedyi „Córka króla smifcu54,
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A KIEDY UMRĘ...
A kredy umrę, oszczędźcie rrri kiwnie 
Mów pogrtsebdwydi i żałoby aiajków.
Lecz rrśę zawieźcie autem rta Łyczaków, 
Byim się raz jeden' pohuóta# na gumie.

I niech na pogrzeb m ój się nłJot nie śpieszy,
Z  tych, eto przyjaźnią się cieszyli u mnie, 
Boóyim przewrócił ó ę  raz jeszcze w  trumnie, 
Wiedząc jak każdy się mą śmiercią cieszy.

Poffnntikłi wszelkie t«ż wymawiam sobie, 
Wszakże się mó\v~ na .pogrzebie wszędzie: 
NtecbaSj ci człeku ziemia lekką będzie!
A  hkek kiwniemy Wadasie stę na grobie.

Mym wffugom owe zapisuję grosze,
Có mi teatrów w'ranił dyrektorzy,
I niech w  muzeum ma familia złoży 
Podarte 'iipotótnśe. laskę i kalosze.

Albowiem tjde pozostanie po mnie,
Gem aN za tanie pieniądze sprzedawał,
I rzuca! co dnia serca swego kawał,
Tym , 00 się paśli jak wieprze koło mnie-

I jeszcze jedno życzenie «a  czasie,
Wiedli nie dtoakuje J. W. wierszy w -.Zdroju", 
Bobym we znalazł po śmierci spokoju, 
W&óząc, jak ciemno na> polskim Parnasie.

Nem o.

kietn referaty prof. Siedleckiego i Władysława 
Konopińskiego na temat „Nauka polska na tere

nie fiiwędrzynarodcwym". W  dyękusył zabierali 
głos profesorowie Haflecki, Jotejtoo. Natanson, Sto- 
łyhwo i wielu innych, omawiając sprawy związa
ne z kwestyą przystąpienia Polski do wszelkiego 
rodzaju naukowych unii międzynarodowych. Na
stępnie odczytani'1 został referat Iprof. Rutkow
skiego p. t.: ..‘Nauka polska na prowincyi". Po
tem wywiązała się dyskusya ogólną, w której 
wzięli udział profesorowie Boudoin de Gourfertay 
i Petnaźyoki, między innymi wysunęli »m pewne

wnioski-, dotycząc-e un-rwersy tetów -polskich-.. -Na 
zakończenie przemówi, prof. KccStanowski, ..który 
wygłosił piękny odczyt i prof. Łoś, który treści
w ie omówił rezultat obrad zjazdu. O godz. 2.35 
•posiedzenie ostatnie zam-kmięto, 'przyńnufecr-jc- 
dtoomyślnie wniosek utworzenia -stałego 'komitetu 
'zjazdów naukowych, a sprawę ukon.yytifowa.yda 
tego komitetu powtórzono Kasie im. Mi-anówśktó- 
■gol W  godzinach wieczorny-dli zarząd stotóczhei-o 
miasta W arszawy wyciął na cześć ' ucz-estóHeów 
zjazdu raut.

Wieści z obszarów  plebiscytowych,

PIERWSZY ZJAZD KRAJOZNAWCZY.
Warszawa, 10. kwietnia.

(PA T .) Dzwś rozpoczęły sfę obrady Pierwsze
go ipcilskiege zkizd-u krajoznawczego, na który 

przy by tó -przeszło 600 otób z© wszystkich dzael- 
nic ipołsiktcb i z kresów. Obrady zagaił prezes war

szawskiego towarzystwa krajoznawczego prof. 
Kułwieć. prezesanni wybrano gntotf. Romera ze 
Lwowa i p. Rawitę Wilanowskiego, prezesa od- 
oddziału ipiotrokowskiego-. dako przedstawicie! 
ministerstwa oświiaty powitał zjazd p. Konarski, 
pocaem ustalono godziny prac konrisyl. Komteye 
są na-stępujące: Organizacyjna, muzeaino-archi-
■ watoo-feibKoteczna. ophrony zabytków przeszło
ści, ochrony zabytków iprzyrody, turystycznó- 
A^ytśeszkowa, oopularyzacyi j ipronagan-dy. P. AL 
JałKW'.ski wygłosił referat na temat ..Dorobek 
krajoznawczy', a pre-i. Pawłowski z Poznania 
mów il o zadaniach krajoznowstwa w dzielnicach 
kresowych. Popołudnie poświęcono pracom w 
koimsyach.

OSTATNI DZIEŃ ZJAZDU NAUKI POLSKIEJ.
Warszawa, 10. kwietńia- 

iP A T  ) Czwartym i ostatni dzień obrad Pierw- 
$zogt> Zjatzóa Połskidiju, giośwśęcone^o ortrantjsa- 
ęyi j nożworówi nauki, -wypełniły przedęw&zyst-

WSZEŁKA ZALEŻNOŚĆ ŚLĄSKĄ OD NIEMIEC 
ZNIESIONA.

Bytom, 10. fcwiettimi.
(PA T .) Międizysojitsznicza konwkyą. •rządzą.ca i 

plebiscytowa- w Og/olif zawfeyfe -mandaty posel
skie posłów' górsDOŚląskich do pariamentiu naemio- 
dkieigo i  sejtwi prusiciego zaiznmczal^c, 4e GórrJy 
''ląsk w  okresie plebi/soy hu -starać w* rató^ałeżne 
państwa, podległe koalicyi.. Wszelka zależność
polityczna Górńego Slą-ska od Niemiec została 
andesiora.

WYDALANIE WOJSKOWYCH.
Bytom, 10. kwieltnia. 

(1PAT.) Prz&wodintózący komasiyi rządzącej w  
Otpołu rozp."riządteił, żc wszyscy wojskowi ntó- 
mfecoj’ lub polscy ■spotkani na terenie płehiscyto- 
wy*m Górr.ego Śląska w  mundurach wciskowych-, 
zostaną wydaleni' -zagnantoe.

ORGANIZACYA ODRĘBNEGO S/ąDU NAJWYŻ.
Bytom, 10. kwietnia. 

(FAT .) Konćsiya rządizą-oa w  Opolu uó'ważini-
łu in-esydenifa Sa<du krajoweigo st. mdcę tafniego 
Docriiriga do zo-rgan-iiziowairia wstępnych prac w  
celu.niwo enia w  -Bytomiu --'iSrębuiego najwyższe
go sądu dla Górnego Slą-ska.

*S . ARCYB. RATTI NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Bytem, 10. kwietnia, 

(PA T .) Nuracyusz papi-s-ski w Warszawie ks. 
ja-rcy-b. R-attj wydecha.' w dragie śwytr: \vfeRcano-
jane osobnym wagonem salcrowym przeiz Sosno- 
jw*ec na Górny Śląsk. Po omówieniu tamrae spra- 
I w y  piędzy dtuchoweS nad ka/tolilkami góra. śląskilmi 
[w  oktnesie płebiscytówym, ks. ardyb. -Ratti przed- 
| stawi w  tym kierunlku odpowiedni wniosek Wa- 
tykanowi. W  dniu 10. bm. ma- nastąpić odjazd -min- 
cy irsaa do Warszawy.

PODWYŻKA PLAC GÓRNIKÓW.
Bytom, 10. kwfetmia, 

(PA T .) Od L  Ićwiehilta nastąpiły r.a Górnym 
i Siniku no we podwyżki pła c górników-- węglowy ch 
: przecjętoiie o 40 pfoc. Górnicy ratę są jednak «ado- 
iwoieatii z fie!j p dwkżld, p^zy-ńmiją ją tylko za kwńe- 
|dcv(, a od 1 w-aia żądają dalszych dodatków,, pra
gną jednak osiągnąć t-o bez strajku.

POSTULATY KOLEJARZY GÓRNOŚLĄSKICH.
Bytom, 10. kwietnia, 

(PAT.) Kolejarze górnośląscy postawili nowe 
żądania- zanobkowie: m iawwoi© zniesienie pir-acy 

; akordowi&i, 100 pricc. podwyżki płac, omz doda- 
'tftk okupacyjną: Po 1000 marek dla fcholnś-ków 1 u- 
irajędmirków nadtó 200 marek r.a każde dziecko. Żą

dania t» 'są dyklowisrae z Nwucec i- -rniaja na celu 
•utrudnienie kemisyi ifeoałicyjnęj ua Górnym- Śląsku 
'jej -r.zfądów.

MAGNACI NIEMIECCY ORGANIZUJĄ SIE.
Bytom, 10. kwjetóta 

(PAT.) Górnośląscy wfętcy magnaci rtienHec* 
cy  irtwrriąylj dla agita-cyi plebiscytowej nową o«r- 
ganizacj^ę roln icy ped na zna  v.Górncxśiasóci! nwtą* 
zidk noMozy", celiem ochrony gójnośk^skteh nmv/ 
rolniczych. Zwłąlzlek połskich kółek wlrśczych, 
który w  ostatnich czasach rozwinął także ewc-r^- 
caną driałatnosó, wystąpił do wałka, z tą nową 
orgairfeaęjyąi.

KOMENTARZE PRASY POLSKIEJ I CZESKIEJ
Cieszyn, 10. kwietniia.'

'(PAT.) Warunki glosowania egtoszo-ne oK« 
cyahne przez mi-ędzynanodową komisy-ę plebiscy
tową w Cieszynie są żywo komentowane przet 
prasę polską i czeską.

„iMior-awsko Sleski" dziennik widzi w tyóh 
wariHikach krzywdę dfci Czechów.

Prasa polska pedn-osi złe strony ustawy o glo
sowaniu mniej więcej w duchu zastrzeżeń wnie* 
sioraych przez deltegaia rządu poisik-, a op-ertóąc 
się na ostatnich uchwałach Rady narodowej, do
maga się. aby uacpierw zaprowadzone zostały w 
Zagłębiu stosunki normalne. Dopiero po sr-ełnie- 
raiu tych zasadniczych postula:vw polskich, m oże 
być uDowa o upaleniu jakiegokolwiek terminu 
plebiscytów-oso.

O POLSKA ŻANDARMERYE DLA ZAOLEWA 
ŚLĄSKIEGO.

Warszawa, 10. kwietniu. 
(Telef.) (r ) Wobec -oirgamizo^-atńa pr-s&z nutę- 

dzytnarodOwa kiomii-syę pfebisa-tową w Crestzyn-rc 
korpusu żar.dań:n*eryi rząd polski zaproponował 
■kojmsśS przez Rade Narodową ztorgąjiizt: wanie ód  
działu 100 żandarmów z -dawniej stożbiy ąutstrya- 
ckiej dla reffomu gór-rticzego i ztoboWiązał ■sLę.-ppmo* 
sić koszta jej utrzymania.

Warszawą, 10. kwiem,a. 
(Telef.) (im) iPos-tuiat rząjdu polskiegio* zatstąpiie- 

■rtia żandaTtmeryii eaiesktlej -na Śląsku de&zyńskirn 
żaiKiarTiTOrya w pclow-ie tpołską, a w  połou-ie cze
ska, znajduje się na drodze do raalitzacyi. Z bar
dzo ipoważai&gy. źródła dowiadtuóę się, ż<e wskutek
h.iterwiencyi irainjśfcersitwa wolimy, caratrala 'płebir 
scytowa odkoiweraderowała «jirż żandaTOrow gali
cyjskich. Łącznie z tern należy zaznaczyć, m  wre- 
diug inf-oim-acyi lotrsiymsaKyoh ac Śiąiska cteszy, - 
skiego, oczekiwać- nateży plebiscytu na Siąsku 
ctesryń-skam naktale,- w  oSer ws»e)i p^lowite czerwca
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JAK RS. STIBOR ZAPROTESTOWAŁ 1FZEC1W  
CELIBATOWI.

Warszawa, 10. kwietnia.
(T-eflef.-) (nn) Ze Sląsuca donoszą, ie ks. Stibofl, 

Czedh, który niedawno celem aprotestowaufa; 
przeciwko celibatowi, ożeni} się ze swoją kuchar
ką, rozwija na Sląsika przy pomocy komisy i plebi
scytowej ąp ta gyę na rzecz cizeskiegc kościoła na
rodowego.

W YSTAW Ą W A in i W ŁRPII A NASZ PRZEMYSŁ 

Warszawa, 10. kwietnia.
(Tetef.) (m) Ministerstwo spraw zagraci. otrzy

mało dziś oid paska belgijskiego w  Warszawie ofi- 
cyalnc zawiadomienie, że powszechna wystawa 
w- Antwerpii trwać będzie old maja do października 
b. r. z prośbą Jo Rządu podskiego o zwrócenie u- 
waigi sżerokiego ogółu polskiego na ważność tej

Ca się dzieje w  Warszawie?
PROjFKT USTAW Y O PODa TKU OD KAPITA

ŁÓ W  I RENT.
Warszawa, 10. kwietnia.

(PAT.) Mitrtistei stwj-i skarbu wniosto dio mady 
łnftnistrów projekt ustawy o  .podatku- od kapitałów 
pieniężnych i irent. Ustawa ta zastąpi różnorodne 
podatki przychodowe tstuiiiejąąeigo w  rcej dziedzinie 
w  różniycth dzielnicach Polski jak np. pi 'datek odl 
Ir-putału i ‘hipoteki w  b. Kongresówce i podatek 
rentowy w  Małopolsce. Sucpa podatkowa będzie 
jednolić. wyuosiić ona będzie przy pożyczkach 
zabezp:eizanycn hipotecznie i proc* odi kapitału 
przy wszysttikch innych pożyczkach 10 prc. oq  
płaconego procentu. Wolna 'od! tego podatkuj jest 
jedyni© pożyczka państwowa. W  ten sposób opro 
oer/owanae pożyczki w  pzrównani u z wsizeLciimi 
irenymf długami podniesie się około 1 proc.

PRZY DOWÓDZTWACH OKRĘG. GEN. PO 
WSTANĄ BATALIONY OCH. LEG. KOBIECEJ.

Wat ssawa, 10. kwietnia.
■(PAT.) „Kuryer Warszawski*1 'donosi: 'Próba 

Użycia kobiet do służfey wartowniczej w e Lw o
wie i Wilnie data dobre wyniki. Ministerstwo 
Spraw wojskowych postanowiło wysłać cały- kon
wój maiteryału męskiego ,n,a frónt, który będzie 
można zastąpić kobietaimi. W  Warszawie tak, 
jak przy innych dowództwach O. G. powstanie, 
batalion ochotniczej legii kobiet dla celów służby 
wartownicze.!. Służba jest ochotnicza i zobowią
zuje na 6 nriesięcy

KOMITETY KOPALNIANE GROZA GENERAL
NYM STRAJKIEM GÓRNICZYM.

Warszawa, 10. Kwiietnia.
(Tek wt.) .„Rrpiotmitk** warszawski zamieszcza 

w korespoudencyi z Zagłębia Dąbrowskiego, w 
której donosi, że wobec ri izporządżer.ia rządo
we® ', które ogłoszono w p:erwszych dniach k wie- 
tnia a które odpowiada odmownie ma szieneg po
stulatów górniczych, kouifeneneya kotrijtetów ko- 
paiulamyott w  dniu 7. kwietnia uchwaliła zwrócić 
się do przewodniczącego centralnej kcmisyi kla
sowej związków zawodowych posła Żuławskiego, 
by zwróć.) się z przedstawieniem! do Rady mini
strów z żądam jem' m nącelmt ma oeu ooflnięde za- 
rząiżemia wyżej wsporrfank wego i ustanowieniu 
warunków pracy i płacy na podstawce uimowry ze 
związkiem robouników przCaiysłowo-górniczych z  
siedzibą we Trysztacie. Jeżeli zaś rząd do dln:a U  
Om. ple doprowadzi.' do zawarcia owej umowy zlbio 
nowej, konfe, enc3”a komitetów kopalnianych po
stanowiła ssę zwrócić do 'zarzadu głównego tegrż 
związku robotników z żądaniem prok1 amowania 
generalnego strajku gćnniciziego w  Polsce.

ZMIANY PERSONALNE W SłUŻBIE DYPLO
MATYCZNEJ.

Warszawa, 10. kwietnia.
(Tefte.) (m) Wioekon&ul poyki w  Genewie dr. 

Uńgair opuścił to masto uidbjąc się na stanowisko 
górteraieiego konsula polskiego do Zagrzebia.

Warszawa, 10. kwietnia.
(PAT.) „Kuryer Warszawski*1 podaje: W  Lu- 

bląmie utw rżano wceraSńfolait RP. Polskiej i kie
rownictwo tegoż powierzono p. Mieczysławowi 
Misratowi.

PRASA WARSZAWSKA WOBEC NOMINACYI 
HR. TARNOWSKIEGO.

Warszawa, 10. kwietnia.
(Telef.) (ml Prasa warszawska wita z zado

woleniem fakt mianowania Adama hr. Tamow- 
6kieg>> komisarzem polskim w  Gdańsku. Posteru
nek gdański jest/ dla Polski placówką wielkiej wagi 
mędźjnarodom ej i wymaga dla swoich usług Po
laka, jktórj potrafi tam pracować energicznie, a ta
lom jest bez wątpi enia Adam hr. Tatra o waki.

sprarwy i zainteresowanie przemysłu polskiego tą 
wystawą.

SZEF PROPAGANDY WEWNĘTRZ. POŹYCŻK1.
Warszawa, io. kwietnie*. 

(Telef.) (r) Jak słychać ma czele propagandy 
za wewnętrzna pożyczką państwową stanie ipam 
Wincenty Trzebiński, referent ekonomiczny „Ku
ry era Y/arszuwskiogo".

Znamienny fe?meni w obozie endecyil
Sensacyjny zwrot w polityce „Gazety Warszawskiej111 

iP Grabski pozostaje wierny starym bogom!

WarszawsHi organ narodowej demófóracyi
zrywa z doiychczasową polityEą wiellfcrosyjsKą!
Żąda uznania przez Polskę niepodległej Ukrainy!

Warszawa, 10. kwietnia, 
wtelef.) (m) P. Kazimierz Smogorzewski, pa

ryski koresK ndent „Gazety Warszawskiej“ wy
stąpił t  w sobotnim numerze tego dziennika z ar
tykułem niezwykle sensacyjnym, a nabierającym 
jeszcze większego znaczenia, jeżeli się zwróci u- 
wągę, że artykuł ten zaopatruje rediakcya tytu
łem: „M y Rosyai i sprawia Uknainy“  i zamieszcza 
go na miejscu naczetoent P. Smogorzewski izgadfea 
się wprawdzie z tem, że rud. pamukraiński zagra
ża Całość* Polski, ale zaznacza, iż złemu temu nie 
zaradzi porozumienie z Rosyą. Na dowód przyta
cza argument, ie  nie ma dziś <mi jednego wybitne
go pcjftjka rosyjskiego, któryby jasno i bez za
strzeżeń uznał prawa polski chociażby tylko do 
Galicyl wschodniej, jakkolwiek Kraj ten me nale
żał nigdy do Ro%i. W  roizroowie cowieidziiieh to 
wyraźni© p. Smogomziewskiiemu zatówmic'! carski mi
nister Sazonow, jak kadeeki ambasador Maikła- 
kow, oraz prawicowy spcyjalny rewducyonista 
Sawinkow, a nawet Kiereński, który występuje, 
jako przeciwnik „samrstojnej Dkrainy*’, a umiał 
tylko dyplomatycznie powiedzieć, że nie zawf ze 
próżnia wykroić granice państwa, stosując wszę
dzie zasadię etnograficzma. Czasem trzeba umieć 
czekać. To stanowisko polityków rosyjskich wska 
żuje, że p łożenie na sze będzie jeszcze trudniejsze, 
jeżejlbyfimy na naszei grabiej wschodniej od Bał
tyku aż po Dniepr mieli jednolite Imperyum rosyj

skie. Nawiązując przyjacielskie stosunki z Ffnlan- 
dyą, Łotwą i Estonia. Polska złożyła dowód, że 
i  interesu swojego doskonale zdaje sorSe sprawę. 
Ale dlaczego stosuje inną metodę na północnym- 
wschodzi^, a inną na południowy urwschodzie, kle. 
dy metoda powhrna być jednakowa i cu i tam. 
Pow inniśmy stanąć na tem stanov isku, że wszyst
kie, narodowości lcfskane dotychczas przez Rosyą 
mają prawo do samodzielnego bytu. Nie możemy 
tego prawa odmówić Ukrainie kiedyśmy je przy
znali państwom bałtyckim. Dziś w Polsce nie po
winno być dwóch zdań — (a stanowisko p. Grab
skiego — Przyp. Red. „Gaiz. !Piou.“ ) — ico do teg:< 
czy Ukraina ma, czy riie ma pi«wa do itiapodle- 
głego bytu. Nie wątpliwie k ma, Jeżeli więc U- 
kraińcy stworzę ipaństwo niepodległe, to Polska 
powinna im nie tyslko ni© utruidlnjiiać ich pracy, 
ale przeciwnie doPKymód'Z i„n w niej. \V irm sa
mym artykule p, S mc górze wsk" .bierze również w  
obronę ip. Romana Dmowskiego przed za mitem 
uknaimoSchti# przyiacząśac ua dowód cytat..'Z ksią
żki p. Dmowskiego .pod tytułoir „La Questk>n 
Polonaise** Artykuł p. Smogorzewskięzo za rnie- 

sizczony w narodówo-demokratycznej „Gazecto 
Warszawskie?*4 nazajutrz po wycołaidu się p. 
Stara sława Grabskiego z K^mfctyl pok^owej pol
skie' dowodzi, że w polityce endeckiej wszczął 
s!ię ferment, który na ipewno przejdzie tałrże na 
platformę sejmową.

P. St. Grabski założył formalny protest
przeciw projektowi traktatu pokojowego,

i oświadczył, że występuje z delegscyi pokojowej!
Warszawa. 10. kwietnia.

(PA T-) - Kuryer Warszawski*' podaje: Wczo
raj wieczorem odbyło »ię wielkie -posiedzeń'e de- 
legacyi, którą ma iprowadzić ewentualne rokowa
nia pokojowe z  rządem sowieckim. Na posiedze

niu tem prezes sejmowe] komisy 1 spfa^ zagrasm- 
cznyah. p. Stanisław Grabski izalożyf formalny 

protest przeciwko przygotowanemu projektowi 
traktatu pokojowego l oświadczył, że występnie 
t  delegat; y i.

WARSZAWA KOMENTUJE USTĄPIENIE 
GRABSKIEGO.

Warszawa, 10. kwietnia.
(Teief.) (m) W  warszawskim świecie 00,litycz

nym komentują t  więłkiem ożywieniem fafct, ź t  p. 
Stanioław Gratek*, który z ramienia Związku lu
dowo-narodowego miał wziąć udział w  tfelegacyi 
pokojowej pofekieó, oświadczył na wcrorajiszęm 
posiedzeniu, że z ddcgacyi występuje. Przyczyną 
rezyTiiacyi leadera narodowo' demókratjTiZniego 
był rządowy projekt traktatu pokojowego przeciw
ko któremu p. Gi ateki założył protest. Zdaniem 
jego rząd zajął tu starowislko w  najgłówniejszych

pumlkrtach nfe zgodL- r zassa Jami. Drzj^-emi « r » z
.sejmewą Joomisyę epraw zagranicznydi.

POUFNF KONFERENCYE PRASOWE U PREZ. 
RADY MINISTRÓW.

Warszaw'a, 10. kwietnia.
(Tefcf.) (m) W  ^rezydyum Rady Ministrów 

odoyła się dżiś po południu poufna konfereucya
prasowa. M-inisfter M'róbleiwsk! konf ;rowaS o bierżą- 
cjtJh zagadnieniach poltyczuych;'. w  Jaoptf-erencyi 
w^zięli udział przedstawiciele prasy wastszawskiej, 
'kraikiowstóeij, lwowskiej i poznańskiej.

ROSYA ZAPROPONUJE: Z KOLEI FRANCYI 
POKÓJ.

Wiedeń, 10. kwietnia. 
(Te leO  (fr) Z Moskwy donoszą: P© zawarciu 

pokoju z  Polską 1 Rumunią rząd sowietów zajwo-

ponuje Francy! pokój. Panuje w kolach rządo
wych sowieckich przekonanie, iż francuscy robo
tnicy wywrą odpow iedni nacisk na swój rząd, by 
zawarł ów pokój. - -
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OD CZEGO UZALEŻNIA BOLSZEWIA NAWIĄ
ZANIE STOSUNKÓW ZE STANAMI ZjED.

Wiedeń, 10. kw;etnia. 
(Telef.) *fr) Z Nowego Jorku donoszą: Dnia 

l. kwietnia rozpoczął się (proces (przeciw osławio
nemu agitatorowi <bobzewickiemiui Martensowi. 

Rozprawa jest tajna. Martens oświadczył, że od

wyniku procesu zależeć będzie .podjęcie stosun
ków handlowych między Stanaim Zjednoczonymi 
a Riosj-ą sowiecką.

DFNIKIN PODRÓŻUJE.
KoitotantfyuGyoł, 10. kwfatnóa, 

(PAT.) Demikito idltodhał do Włoch.

Zamast  białego cara — czerwony dyfc ator!
Jak  L enin  n a z w a ł państwa koalicyjne?

Warszawa, 10. kiwiettita.
(Telef.) (m) Na diznewąfyim' wszeehrosyjiskiim 

kongresie pa.rtyi bolszewickiej w  Moskwie, Lenin 
nazwał państwa koalicyjne gr«Pą Lupital stycznych 
bydląt, które nie mogą zupełnie szkodzić Rosyi. Co 
się ty-czy wewnętrznej polityki bolszewickiej w 
Rosji ośw aidćzyl Lenin, że g-łówpem rytcimćiri jest 
teraz czy Rosya ma otrzymaj system kolegialny

czy też dyrektoryat Indywidualny. Słowa te ozna
czają, ?eżefli się je .ptrzetłusmaiczy ma język niepar
tyjny, że wódz bolszewickii wypowiada się za je* 
dy trowfadztw cm, czyli że zamiast białego cara 
wszechrosyjskiego. ma się wyłonić czerwony dy
rektor taay widu) lny sowietów rosyjskich. W prak
tyce da się te określić jedynie Jako samodzierżawie

Gt ÓD I ZARA2A NA RUSI FIUYKARPa CKIEJ.
Pflaga, 10. kwietnia 

PAT.) „Tribunia ‘ opisuje ®gn zę nędzy na 
Rusi Przykarpackiej, gdizde panuje straszny głód 
i S4e»zą się cno roby epidemiczne.

o  p o l s k a  r o p e .
Praga, 10 kw-etąia, 

(P ą T .) „Tribiłnia”  donosi, że ze strony czeskiej 
cayimą staran*a o otrzyrraittfl dla rafimeryi czeskich 
zlecenia ptnzeróTM 1,2.000 cystern r  py, które Pol
ska ma w przeciągu dwóch lat dostarczyć Francy!

ROKOWANIA NBEMIECKO-LITEWSKIE.
Wiedeń, 10. kwietnia.

(Te4.) (ft) Z  Berlina donoszą: W  najbliższych 
tn-kacih rozpoczną się rokowania między niemiecki
mi a litewskimi delegatami: w  sprawie wymiany 
towarów, z temi państwami

REEMIGRANCI WRACA JA.
Havre, 10. kwiietnW 

(PA T .) Havas. — Transportowiec „Meksyk” 
płynący z Nrwego Jorku do Gdańska z 53S reemi - 
pianiami polskimi zawmąt do portu Havre.

PODPORUCZNIK WOJSK POLSK. 
lajŚpafrtnny iw. Sakramentain1, zmarł 
we LwrtilB po długjlrh a ciężkich 

e erpSfi iiael>, przs ytassy laf 31.
Pogrzeb odbędzie się ze szpitala 

załogi (ul. Łyczakowska) w poniedzia
łek dnia 12 kwietnia br. o g. 5 pop., 
ni który wszystkich krewnych, znajo
mych i kolrgów marlego zaprasz&ją 
stroskane siostry.

Sprzymierzeńcy wobec bkupacy] francuskiej.
W ŁOCHY ŻADAJA w s p ó l n e j  INTERWENCYI

Rzym, 10. kwietnia.
(PIAT,.) ttava;s. — Dz&aimiki włoskie popierają 

tflamowijsko rządu, wedle którego intorwaneya na 
prawymi' bnzegu Renu me powitana była być po dej- 
miowaim przez poszczególne państwa lecz przez 
•w jzytstktó państwa, które podpisały traktat wer- 
siałdlri.

BELGIA OFIARUJE POMOC.
Paryż, 10. kwietnia.

(PAT.) „Mafin” otrzymał z Brukseli wiado
mość, że rada mimfetrów pod pr ze wodruicNitom 
kTó^ uidhwaliła jeónomtyślniiie wyrazić symprtyę 
Francy i, ,pochwalić okwpacyę miast nadi enskioh i 
■xtcflać dj-wizyę iwictfsk bedgwslkith do rozporządze
nia FramcyL

JAKIE JLST STANOWISKO ANGLII?
Lyon, 10. kwietnia.

PA T.) Radio. Havais •ttonosj z Londynu, że 
nzępd- amgreisikt aprobuje w  zupełności postępowa
nie Traincyi w sprawie nieirmeeklej.

Piryt, 10. kwietmśa.
(PAT.) Urzędowa wota angielska icgfoszona 

wczjOrai demem* uile pogtosk, jakoby Anglia, W io
chy, Stany Zjiecracozowe f Belgia pochwaliły sitano- 
wisse- Fiaracyi, oświadcza jednak zarazem, że so- 
''rsamity sprzeciwiali się zawsze wkroczeniu Ni cm 
ęów dlo strefy ueiurtiralmiej.

FRANCYA NIE OTRZYMAŁA JESZCZE NOTY 
ANGIELSKIEJ.

Paryż, 10. kwietnia.
(PAT.) Hayas. —  Rząd francuski nie otrzymał 

wnychczas mBędowegiot teSestu noty anstiełsfcie).

OŁOSY PRASY ANOIELSK.
Paryż, 10. kwietinra. 

(PAT.) Decyzya Belgtt wywołała w Anglii 
semsacyę. „Times'* ostro krytykują notę urzędową, 
która zupełni e niesłuszimie przedstawia Belgię jako 
przeciwniczkę suaiiwwislha Francyi. „Tilmes” w y 
rażają obawę, i i  fałszywie stanowiskc rządu an- 
gielśkicg i, może wpłynąć na rozluźnienie łączno
ści Bnamcusko -angielskie1], fktóra jest, gwaramcyą 
pokotu. .„Daily Mail” sądzi, że opinia angielska nie 
pozwoli nigdy nządoWi poświęcić przyjaźni1 fran- 
cuskiiej.

ROKOWANIA ANGLO-FRANCUSKIE.
Paiyż, 10. kwWnia, 

(PAT.) Havas 9. bm. ^Libent?e“ dtomost1, że roz
poczęto nteoficyade rokowania mfędzy rządem 
francuskim i angielskim.

CZŁSI POTĘPIAJĄ FRANCUZÓW
Praga, 10. kwietoia. 

(PAT.) Charakterystycznym przyczyinikiem. o  
świ'ęcająicyim stosunen Czech dio Francyi jest 
wcz-, raistzy artykuł wsterny „Trybuny” , pmtępia- 
?ący faikit obsadwenia pirzez Francuzów Frarnkfurtu1

ẐOZOTSi de wYosdw I do ran.
gT Z O b lsn ltt  najprzedniejszej W  ości
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TRYDENT I TRYEST ŻADAJA AUTONOMII.
Wiedeń, 10. kwietnia.

(Yeaef (fi) Z Rzymu donoszą* Przedstawiciele 
j>olIityc25nych i iprzemysłowydh ster nowo okupo
wanych obszarów Tryestu i Trydentu prowadzą 
rokowania z rządem włoskim o uzyŁkanie dla tych 
obszarów autonomii zarządu i pewnej polityczne! 
s&uioddelności.

STRAJK POWSZECHNY W KOPENHADZE 
ODWOŁANY.

Warszawa, 10. kwietnia. 
(Tdef.) (m) Orzyn'?'rio tu radiotel 'gram z Ko- 

penhagi, wedle którego nowy gabinet Fiiesa objął 
urzędowanie. M nistrem spraw za*’ - m. zamiano
wany zositaił dotychczasowy szef seikcyi Sawenius. 
St^sya parlamen arna zrstaiła przyśpieszona 1 roz- 
pootęła się w dniiu dzisiejszym. W  związku z tern 
strajki powszechny został odwołany.

rlkontka
Repertuar teatru miejskiego.

W  nietdlzielę, 11. ikwiotnia o godz. 3-e:ej po po* 
po raz 23-ci .^ułko^^ki” , trag. w 5 aktach Stefana 
Źtsromiskiego z p. Kozi owakim w  roli tytułowej.

W  n ^ iz  alę, 11. kwietnia o godz. 7-mefi wiecz, 
„Żydówka” opera Ha.evy‘ego, z p. K^nolewici 
Wayaową i p. I. Mannem.

W  poniedziałek, 12. kwietnia o godz. 7-mej vr, 
,Noc w Wenecyi” , operetka J. Straussa w nie
zmienionej obsadzie.

Repeituar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Osmkńskch to.).

(bilety wcześniej w  biurze dzienników St. So
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7).

Niedziela, 11. kwietnia o godz. 7.30 wieczór: 
..Raut na plaży”  z Heleną Rhias, śip:ewaczką ludo
wa, ‘,0 piętro wyzeó” , wodewil z Maryą Dracri- 
wą. (Mćestra wojskowa.

Poniedziałek, 12 . kwietnia o godz. 7.30 wiecz.', 
„O  piętro w yżej” z Maryą Dracową; „Raut na 
p 'aży“ , rewia z Heieną Pinas, śpiewaczką ludową. 
Orikiiesura wojskowa.

Repertu r teatru IIŁ art. „Czwórka" (Rejtana 3).
Program XVIII. od śrcdly 7. kwietnia codzien

nie o godz. 7.30 wiecz.: Anida Kitschman w swoim 
repertuarze. Miila Kamińska, balerina Teatru Wiel* 
k&go w  Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
lirycame, Romuald Gierasieński jake „Dziadek” , 
Marek Wmdheim w swoim repertuarze. ..Lwo. 
wianka”  duet Antdly Kltscbman (p. Noskowska i V7 
Wesołowski). „Maks i Moryc” operetka J. Bocz 
kowskiego (A. Kitschman, R- Gerasieński, Z. Or- 
wieź, M. Tarłowiiki, M. Windheim).

Kasa dzieJna od 9— 1 i od 3—5 u Q. Soyfarta 
(Aka<d«m?ck'a 6), kasa wieczorna od godz. 6 w !ecz. 

W  przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie* • 
—o—

Z pobytu 0. min'stra Olszewskiego, Zebranie 
Izby handlowej i przemysłowej edem powiitania 
p. mWsitra przemysłu i handlu odib sdżie ®ię w osie- 
dizidę, <3z ś, o 5-rej po ,poł. w  saF 'p‘OSiiadzeń Izby.

Uczczenie zasług gen- Jędrzejewskiego. Przed 
kilku dniami dyw :zya łwoWaka, stojąca w rejonie 
Ploslkirowa. święciła uroczyście rocznicę objęcia 
dowództwa tej dyw izji przez gen Tała Władysła
wa Ję;dTzeje\vskiego. W  czase uroczystości ofi- 
e&iowie i żołnierze dj-wi-zyi w dniu tym ofiairowaB 
generałowi na paimiHtlkę pięknie wykonaną szablę. 
Jest opia bardzo pięknie wykonana, o złotej ręko
jeści. Zawiera .złoty lnicyał generała i iaipis ma 
ostrzu: ,, Obrońcy Lwowa, wschodni i i  Presów 
Rzeczypospolitej, ukochanemii Dowódcy kojpus
oficerski V. dywirzyi ipiecł.oty 19. UJ. 1919   19)
III. 1920” .

P. Stanisław Obrzuti, b. staczy radca skarbo
w y  kraj. dyirekcyi skarbu w t Lwowie, z,nany po
eta i nowelista, mianowany został, jak nam dono.

«
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szą, prezydentem tiatfttyrefccji cel z siedzi )ą w  
Grnidziądlzu.

Uczczenie ostatniego żyjącego dzlś Członka 
Rządu H  rodowego. Rada ministrów w  Warsza
wie uchwaliła przyznać p. Maurycemu Dubieckie- 
mu> osfajtaemu żyjącemu członkowi Rządu Naro
dowego z r. 1863 dożywotnią dotacyę ze sbasrbu 
Państwa.

Konferencya z posłami. Dnia 6 bm. odbyło się 
Z iinścyatywy Związku Organ :zacyj Narodowych 
zebranie różnych pracowników społecznych, któ
rzy omawiali z obecnymi na zebraniu postami 
najważniejsze sprawy tyczące wschodniej Mało- 
pofek'. Obecni byli pp. posłowie: dr- Adam. Dębski, 
dr. Dufoairoowicz, dr. Gtobinski, dr. łla.lban, dlr. Ste- 
słowicz, ks. dr- Teodor o wicz i Wysocki. Prócz 
posłów zabierali gł *s panowie: Cieński, dr. Pró
szyński, Terenkoazy, dr. Próchnicki, Zawojski, 
Wytrozumski, dr. Saper i inni.

t Henryk Weisr, podporucznik wojsk polskich, 
b. towarzysz sztuki drukarskiej, zmarł wczoraj 
w  naszem mieście w 32 noku życia, Sp. zmarły od 
roku ]Vk; służąc w szerezadh legionowych w 6 
pułku (piechoty, przebył kampanię wołyńską aż co 
f-okolu brzeskiego a po rnwazyi ukraińskiej wstą
piwszy w  szeregi W . P. do ostatmdh miesięcy 
■c aż.vv/al powumkść wojskową. Przed wojną pra- 

r.-yda-wnictwie naszego pisma i brał u- 
udzdł w życiu uświatowem Lwowa jako członek 
stowarzyszeń oświatowych i zawodowych reoi- 
r.iczyoh. Pogrzeb śp. zmarłego odbędzie się w  po
niedziałek o goclzmie 5 po-połudmu ze szpitala za
łogi przy ulicy Łyczakowskiej. Cześć Jego pa- 

; !
Budżet m asta Lw ow a na rok 1919-20, Na <r

statnim posiedzeniu kom syi budżetowej .'ałatwno 
mo następujące działy: Budżet rzeźni; m. iest w  po
równaniu z t. z. o Vi mil ona koron w ększy  'i wy' 
kazuje w  dochodach i rozchodach 2,186.060 koron. 
Dług. gminne podniosły się o 27 milionów koron, 
■wynosiły one w  roku z. 59 m l., a obecn-e wynoszą 
86 milionów, z  tego Użyto 14 mil, na kupno kopal
ni' węgla w  Jaworznie i akcyi Banku Przemysło
wego. Dług beżące wynosiły w r. z. około 7 nil., 
a obecpiie wynoszą około 32 mil-, z tego użyto 
zaledwie 3V? mil. na cele produktywne, reszta 
Poszła na wydałkS bieżące. Razem wynoszą oba 
cnie dług! m:ais/ta 118 m ionów  korop. Budżet za- 
Giadu wodociągowego z powodu drożyzny pracy 
i węgla wykazuje niedobór przeszło 3 mil- koron, 
wytdiatki wynoszą 6 m®l. koro.tr. Dobra mtiiske

FR. RAW ITA-GAW ROŃSKI 11)

KOBIETA NA RUSI,
JEJ POŁOŻENIE I PSYCHIKA,

DO K O Ń C A  X V II-go  W IE K U .
—O--

SZK IC  HISTORyCZNy.

I. DOBA ZALEŻNOŚCI ZUPEŁNEJ.

Życie kobiety na Rusi i charakter jego da S9 
ująć w  pewną całość obrazu dopiero oid wieku 
VIII. 3 IX-go. Później nieco dostrzega się jej sta* 
nowisko społeczne j prawne.

W  pierwszej dob e życia zjawia się ona w  aha 
rakterze zupełnego równouprawnienia, a mężczy
zna Przedstawia się jedynie jako siła fzyczna. 
Jak wogóie w  pierwoto&m społeczeństwie ludz- 
kfem, tak i na Rus nie można jej sobie wyobrazić 
inaczej, jak tyłkio pod postacią zupełnego równo
uprawnienia : była o^a wprawdzie samicą, ale to 
nie mogło być dla ntoj żadnym przywilejem, 
a prawem jedymem była siła, k rw ą trzeba było 
zdobywać sobie wiamrtki życia —  przsdewszyst* 
kiem pożywienie. Tak samo, jak człowiek, w  naj
rozmaitszych tyiko warunkach, zdobywały sobie 
żywność wszystkie zwierzęta; jak w  świ ecie zw ę  
rzat, różnych kategoryi, ciężył na kobied-e więk
szy' jeszcze obowązieik macierzyństwa.

Nje ćhodal nam zgoła o przedstawienie pra
wdopodobnego obrazu życia pierwotnego społe
czeństwo, tylko 0 zaznaiczen e, że zanim się stała 
jednostką wziętą prawnie w  obronę, kobieta 
musiała przejść powolną wielowiekową ewolucyę 
c ężkiej doli i dięakiiiego żyda

dają czystego zysku około 100,000 koron, dochody 
wyrjoszą blisko 500.000 koron. Kwaterunek ? pobór 
do wojska wytezują w  wydatkach 433.000 koron, 
a w  dochodach 122.000 koron. Budżet nadzwy
czajny, obejmujący pozycye niestałe i wyjątkowe 
w  dochodach około 6 mil. koron, a w  wydatkach 
ó: oło 3 mil. kor., w  dochodach fgurują przeważa e 
subweneye : zasiłkli państwowe/

Wajne zgromadzenie akcyonaryuszy francu- 
sko-rolsłóego towarzystwa żeglugi morislktiei odby
ło się dnia 23 zm. Akcye są m &nne, a większość 
kapitału (60 procent) izintafidiuje s ę w .posiadaniu 
polskjem. Również i w ęikszość zarządu jest pol
ska. Jedno « dtrag. e zaistrzeżone jest w  ustawie to
warzystwa, a przeto i statki1 towarzystwa mają 
prawo do flagi polskiej. Prace organizacyjne fran- 
cmsko-polsk eigo towarzystwa żeglugi morskiej są 
już daleko posunięte, ,a pierwszy statek o pojem
ność. 2.040 tonn, buduje s ę  już w  zakładach Colby 
w  Lowestoft w  Ąngl&i i będzie gotowym w  maju 
lub czerwcu br. ii w  tym miesiącu zaW fa dd por
tu gdańskiego. P, erwszy statek,' nosić będzie nazwę 
,jPdoin'a“ i, drugi JCaszub". Fracusko-potókie to
warzystwo żeglugi morskiej będzie stale obsługi
wać ir fe  Gdiań'sk-Ham|biwg-Roitterdan]*Antwerpia- 
Havire i Bardeaus.

O porozumienie polsko-gdańskie- „Daruz. Neu 
Nacbr-“ omawiając .zebranie polskormeiiiećkiie w  
sprawie zatożerfia pokikęMitem. eokiego towarzy
stwa gospodarczego, przytacza mowę komisarza 
generalnego, p. Biesiadeck'ego i wskazuje na wiel
kie jeti znaczenie w  uikis®tałtowan, u s:ę stosunków 
polsko-gcłaniaiecih. Dziennik zaznacza, że zebranie 
to było póerwszem, a być może, że decydującem 
na drodze do poiozunreniia gdańsko-pokklago.

(A— G) Fabryka wonności. Jest nią uroczy za- 
tkiąteik z emi zarwarty między ul. Ziemiałkowskiego 
a Badenich, otoczony wyioką siatką i zewsząd 
zam'kniętyo Kłódki na bramie nie przeszkadzają 
jednak otolioznym dozor.com w  ich sympafycz- 
■nem zajęciu, polegadącam na wysypywaniu śmie
ch' z koszy przez siatkę na łączkę. Przez tę, jak
by geologicznie nazwać „okbumulacyę“ nagroma
dził się spory zapas śmiecia i gorszych rzeczy, 
■które swawolny wietrzyk rozrzuca ro wszystkich 
ulicach, siejąc woń nie do wytrzymania.

(A—G) Sprzeczne ogłoszenia. Na mieście po- 
roziepiauło plakaty głoszące, że w  piątek 16 bm. 
odbędzie s:ę preleikcya Kazimierza Pi zęrw^’ Tet
majera o  „Walce z szatanem11. Urządza ageneya 
Tiinka w  sali Tow. muzyozmego o 8 v ieczór. Za- 
raz obok, albo też nieco dalej widnieje  ogłoiszsnie 
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Początki życia państwowego »a  Rusk jakie 
nam przekazał kronikarz Kijowski. XII. wileku, 
wstecz sięgając o kilka stuleci, ukazują nam kobie
tę na wysokm, stosunkowo, stopniu uspołecznie
nia, ale już .podbitą pod władzę silniejszego. Sil
niejszym od <rv ej okazał się mężczyzna. Gdy ko- 
b eta, skutkiem rozwijania się jej i kształceń a u* 
czuć macierzyńsik ch, zatracała w sobie pierwia
stek siły f  zycznej, górę mad nią począł brać ten, 
kto jej z  wtększą przychodził pomocą., kito siły jej, 
własną zastąpić mus.ał potrafił. Tym  zastępcą 
stał s'ę mężczyzna. On tworzył • ulepszał narzę
dzia walki ze św.atem otaczającym go, a w  wal
ce codziennej wytwarzał w sobie coraz wększą 
siłę i zręczność. Coraz bardziej zatem przewyż
szał ją w  walce o życie. Kobieta zmuiszcna coraz 
częściej .przebywać w dom®— mniejsza o to, czem 

był ten dom >; jak on wyglądał, — coraz bardziej 
stawała się zależną od mężczyzny. Mimo to mu
siała być jego współpracowniczką w  walce o  ży- 
c  e. Stąd' powstał podział pracy. Inaczej pracował 
mężczj zna potza idiomem, inaczej musiała .praco
wać ikobeta przy ogniku swojem, w oonju lub 
w  jęgt) .pobliżu. Macierzyństwo nie pozwalało jej 
opuszczać swojej siediztby, gonić za żywnością, 
walczyć o nią z kr losami t.tizeciorędowego okresu 
i oodzaeffinie w  walce tej życie swoje ważyć. Nie 
rychło stać się .to musiało zanim zdołała w yw al
czyć sob e taklie ustęps'twa j z ustępstw tych była 
niewątpliwe z początku zadowoloną. Dzięki im 
m «gfa się oddać Póln ejsize.mu pielęgnowaniu dzieci 
Rozrost swój liczebny, a zapewne i duchowy 
rozwój ludzkość zawdzięcza wiele kobiecie. — 
Jeśli; mężczyzna troszczył się o pożywienie dla 
dzieci, to kobieta —  chowała je i pielęgnowała, 
co nie wymagało wielu sił fizycznych, ale wielu 
■trudów ii trosk.

kwartetu smyczkowego, który ma grać o tej sa-
mej godzinie, w  tej samej sali, w ten sam dzień, 
a co więcej urządza również ageneya Turka. Jak 
pogodzić ze sobą te dwa ogłoszenia? Trudno .przy 
puszczać, że Tetmajer będizle wygłaszał swą pre- 
łekcyę przy dźwiękach kwartetu. Prima Aprilis 
zaś już dawno minął, by można uważać to za ja
kiś „kawał".

<x) Domorosły pyrbotechdtk. W  Pustomytach 
13-letniemu Janowi Maślaków', synowi tamtejsze
go gospodarza, udało się wydobyć bez przeszkód 
pcoch ze znalezionego naboju. Chcąc popisać się 
przed rówieśnikami onłotpiec proch pozawifał w 
kolorowe bibufik i następnie podpalił, spodziewa
jąc się, że płomienie będą różnokolorowe. Nie 
stwiardlził ledualk barw płomieni, bo .proch zapali- 
wtszy się magle wybuchł podczas czego chłopiec 
doznał sinego popieczenia twarzy i rąk. Domoro
słego pyhhotedhnlika, który podczas swego pierw
szego występu dbzuał ciężkiego uszkodzenia przy 
wieziono wczoraj do szpitala.

(x) Nieznana kobieta, która wczoraj rano w u- 
licy Kopernika, dostała się pod deski ochronne w o
zu tramwajowego i' wskutek tego doznała ćęż- 
(kich obrażeń dała, — o czem wspominaliśmy — 
nfe od'zyskawsży przytomności w  trzy t.odzimy po 
wypadlku zmarła w  sizpiłaiu. Zmarła liczyła 66 lat, 
mieszkała przy ul. Wronowskiej I. 6 i nazywała 
się Franciszka GmoiAstka.

(— ) Podczas przechadzki wczoraj na pl. Kra- 
Ibofwslkim skradziono Petroneli Bcradowicz, dozor- 
cowej, z torebki pugilares z 300 morki poi.’ i legtfy- 
macyą. Poszkodowana spostrzegfa kradzież po 
powrocie z przechadzki w  domu.

(— ) Kradzież kom. W  Żyirawce, powiat Lw ów  
minionej nocy skradziono gospodarzowi tamtej
szemu Grzegorzów, Stecynie ze stajni diwa konie 
oraz wóz wartości 15.000 kor. —  Drugiemu gospo
darzowi Janowi Klebamowi również tej samej no
cy skradziono ze stajni parę koni wartości 30.000 
kor. Złodzieje z końmi, jak świadczą ślady, zbiegli 
w  kierunku Lwow-a.

(— ) Lwowski dorożkarz. Dorożkarz Wa6yl 
Rudkiiewicz; najechał wczoraj w  ulicy Słowackie
go ńa w óz tramwaju L. D. nr. 105. Z powodu teg i 
wypadlku w óz tram'wajcw,y  został uszkodzony. 
Ofiar w  ludziach na szczęście nie było.

(—) Koło „Abazyi“  na chodniku wczoraj spo- 
wodiowali kłótnią wielkie zbiegowisko Aleksander 
GoWstaub i Emil Hornśtodk. Za czyn ten sprowa
dzeni na policyę ukarani zostali grzywną po 100 
koron.

Równouprawnienie zrodziło bajkę Herodotową, 
bardzo podobną do prawdy, o istnieniu Amazonek. 
Jeśli one nie wiodły życia tak bardzo do gromad 
zwierzęcych podobnego jak je opisują starożytni 
historycy, to niewątpliwie występowały do walki 
z bliższymi, lub dalszymi sąsiadami1 tak samo iafc 
■mężczyźni. Nie brak przecież dteiś jeszcze Amazo
nek, które chętnie dosiadają konia, zamiast łukuj 
używają strzelby, a zamiast osaczać mastodanta, 
lu'b lwa jaskiniowego, polują na zające i lisy. Są 
to wprawdzie przeżytki1 dziejowe, nie mirSej prze
to dalą świadectwo prawdizie, dawno minionej.

W  miarę zwiększania się morahugo stanowi
ska kobiety w  społeczeństwie wogóle, malało jej 
stanowisko równoprawne. Nie zatracając, nieuzna- 
wanej zupełnie przez współczesnych jej ludzi, 
wielki ej swojej roli wychowawczyni ludzkości, 
schodziła na stnpień sługi i niewolnicy, samicy, 
służącej dla rozrywki pana i wladzcy swego. Je
śli na niższych stopniach społecznych zachował* 
jeszcze, względnie do sił swoich, warunkową 
równoprawność, a rawet w życiu! demówem pe
wnego rodzajb pierwszeństwo, to w  sferach w yż
szych, uwzględniając jedyne zamożność, była 
tylko niewolnicą, rzeczą, która ze śmiercią swego 
pana-, jak miecz i hik, których używał, jak (przed- 
m r t  najbliższy mb, najbotrzibnicijszy, towarzy
szyła do grobu. Ubrana w najpiękniejsze szaty 
swoje, obwiązana szklanem® (paciorkami, wraz z 
tern co służyło do ozdoby jej niewolniczego życia, 
kładła się w  ziemi, obok swego pana lub z nim ra
zem płonęła na stosie, opłakiwana przez krewnych 
i przyjaciół, życzących jej —  lepszego życia.

CC. d. n.).
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(—)  Zbiegi!. Znany włamywacz W ładysław
Rybczyński, sprawca kradzieży w  stanisławow
skim kon sumie zbiegł wczoraj z więzienia stani
sławowskiego. — Wczoraj równ eż z wojskowego 
aresztu we Lwowie zbiegli W ładysław Tatarzyń- 
ski i Michał Fedoryk, zdar/i włamywacze, obwinie
ni o po-pełnieńe 30 kradzieży. Ostatni występ po
wyższych nral miejsce przed kilku tygodniami w  
Izbie rękodzielniczej, gdzie włamywacze bronią 
palną torowali sobie drnogę do ucieczki.

( ) Kradziony grocli w pasku. Michał Podiolak
robotnik kaflarski, sprzedał wczoraj przed-połud 
handlarce Krzyżanowskiej 25 kgr. grochu, licząc 
za jeden kgr. po 22 ikior. Ponieważ Podolak groch, 
który niewątpliwie pochodź'! z kradzieży „puścił 
na pasek" i nie chciał zapodać źródła pochodzenia 
. towairiu", przeto po isipisa-niu protokołu Podolaka 
zamkr/ęto w  aresztach, a groch zdeponowano na 
policyi.

{— ) Aresztowanie. Wczoraj przed połudinśem 
aresztowamio zamieszkałego w hotelu „W iktorya" 
Jfjliiusza ReisdieKa, byłego funieyonaryusza Sek- 
cyi Odbudowy Osiedli, kitóiry usiłował wyłudzić 
od generał, delegata Rząidh większą zapomogę za 
pomocą dokumentu z fałszywym podpisem wice
prezydenta sekcyi Korasadowicza. Reichelt w  cza 
rte urzędowan a w Sekcyi Odbudowy Osiedli po
pełnił także szereg nadużyć urzędowych, wskutek 
czego Sekcya wniosła doniesienie przeciw niemu 
do okręgowego sądu karnego.

(§) Autentyczne. W  jedinwm z urzędów zajęta 
tam dyumistka pyta: Panie adiunkcie Krajowe
Ureno Konserwatorskie to będz o Towarzystwo 
Muzyczne, prawda? Adiunkt: Kc-rrs.erwatywm/e czy 
lousarwatorskife? DyuimiStka: konserwatorskie. 
Adiunkt: Tak.

O M U N iK ATY .

Wieki koncert na rzecz Inwalidów W. P. Z ła-
•icawym współudziałem JWP. Poboreckiej-, prof. 
Wolanka, prof. Steinbargera, p. Woliński -go, hr. 
Komorowskiego odłożony z powodu strajku odbę
dzie się 27 bm. w  sali Tow. muzycznego o godz. 
8 mej wieozoreim. Reszta biletów do nabycia w  
s ładzte nut Połanieckiego, u»l. Tańskiej 1.

(mig) Dla ociemniałych inwalidów. Pod protekto
ratem ks. Wolkowidkiej; p. Gałeckiej, gem Lamezan 
SaFmsa i pułk. Lindy adbędZie się d. 8 maja kon
cert zakończony fańcatn:- Na odbytem wczoraj po 
siedzenie komitetu pod przewodnictwem ks. WoF 
kowickiaj oma-wianto program koncertu, w którym 
ofiarował swój współudział znany pianista Polań
ski, który wyłącznie lewą ręką odeg a i - iiępują- 
ce -utwory: Ścriabimia PreBudryum. Griega Au prim- 
terrjps, Rubtosteśna Allegro Maestoso i inne utwo
ry. Następnie jest w programie śpiew pny Bogda- 
nowczówny. Dochód z wieczoru ma być obróco
ny na zakiupn-o warstatów, nairzętzi i iełstrumen- 
tów dła ociemniałych mwa-likfów.

Izba handlowa 1 przemysłowa zawiadamia, że 
LH. pej-nfe posiedzemo lwowskiej Izby handlowej 
i -przemysłowe® odbędzie aię 14 bm. o godz. 5-td 
po południu.

program Powsz. wykład. Uniwersytet, i Poli- 
techn. Prof. Dr. Wład. Kubik1: „Ogrodnictwo w  rro- 
wąj Polsce". Wtorek 13 bm. i sobota 17 bm. proŁ 
Ai-dkis. Kozkowski „Gospodarstwo lasowe a -re
forma -agrarna". Czwartek 15 bm. Wszystkie w y 
kłady w sali XII Politedhmki o godz. 7 wieczorem.

P. U. Z. A. P. P. komunikuje: Próśb o zwol
nienie zarekwirowanych towarów przez Urzędy 
Ceb»e nie należy skierowywać d)o Państwowego 
Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, 
gdyż to nie leży w kompeteucyi wymienionego 
Urzędu, lecz do Ministerstwa Skarbu, Dep-artam. 
Celny, Sekcya VII w  Warszawie, Rymarska 5, 
przyczem podania powinne być zaopatrzone mar
ka stemplową wartości 4 M-k. Przedstawiciel 
PU ZAPP na Lw ów  i lwowski okręg M. Słom
czyński.

Dyrekcya poczt \ te!®grafów Ikomunffcuje: V ’e- 
dług ozmiawn^enia Dowódlztwa Wojsk Polskich o- 
twa-rte w Parnowćaacih, -powiat Baranów.'cze, 
zi:3m wschodni''ich, prywatay ruch telegraficzny.

Polska Krajowa Kosa Pożyczkowa podaje do 
wiadomości, że kto pragnie umieścić swoje fundu
sze w  maljącelj być wyp-tusizezonej w maju r. b. po
życzce państwowej może już teraz pieniądze na 
ton cel wpłacić do P. K. K. P. względnie do jej od

działów. Od sum tyćh P. K. K. P. zapłaci 5% od' 
chwili wpłacenia 'do dnia subskrypcyi.

Do Komitetu Święconego dla żołnierza w polu
nadesłano: Star°stwo w Cieszanowie 50 kor- i 285 
marek (poprzednio 1089 marek), Batałon zapaso
w y  39 -pip. 50 mairek, Br- Michałowski 100 marek, 
Komitet Opieki nad żołn erzem w  Dolnie /00 mar. 
KaiibLnowicz, szofer 50 kor.

Wystawa maszyn rolniczych we Lwowie.
W ko -cu miesiąca września r. b. odbędzie się 
pod protektor atem Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, Wystawa maszyn I narzędzi rolni
czych, w połączeniu z międzynarodowym poka
zem i próbą pługów motorowych i parowych. —  
Pod wystawę obrano Lwów, jako centrum naj
bardziej zniszczonej dzielnicy kraju, posiadającei 
najwięcej niezagospodarowanych odłogów. Wy
stawa niewątpliwie zainteresuje wytwórców kra
jowych zarówno jak i obcych, gdyż kraj nasz 
przedstawia bardzo obszerny rynek zbytu, do
tychczas w kierunku mechanicznej uprawy roli 
mało wyzyskany.

Termin zgłaszania pługów upływa dnia 15, 
czerwca r. b., nadsyłania zaś eksponatów dnia 
1. sierpnia.

Pokaz i próba pługów rozpocznie się dnia 
15. sierpnia i trwać będzie łącznie z wystawą do 
dnia 1. października.

Wszelkich informacyi udziela Komitet W y
stawy w Warszawie, ul. Chmielna 2, tel. 211— 15, 
adres telegraficzny „Wumarol“. 315

Puszkę zostawioną w drogueryi p. Schren- 
zla przy ul. Sykstuskiej 3, dia „Młodzieży opusz
czonej", odebrać można w Administracyi .Ga
zety Wieczomei*

inteligentna wdowa, sparaliżowana na obio ręce, 
z  córeczką chorą na płuca, udaje się do serc litościwych 
z prośbą o drobne datki na lekarstwo, które przyjmuje 
Administraeya .Gazety Wi ezoroej' dla M. K. 222

O F I A R N O Ś Ć *

Z oltazyi zaślubin Panny Bronisławy Przy- 
warówny z Panem Mieczysławem Primą, skła
dają koleżanki kwotę 160 koron na fundusz 
inwalidów cpolskich.

Zawiadamiamy, ia  naaz najdroższy mąż i ojciec

LU D W IK  O P U C H LA K
po długich i eiążkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra

mentami, zmarł dnia 9. kwietnia 1920.
Obrząd pogrzebowy odbędzie aią w poniedziałek 

dnia 12. Lwiet. 1920 o godzinie 3. po połudnłn, z kaplicy 
Boimów na cmentarz Łyezakowśki.
346 ŻO NA i DZIECI.

DW A WYROKI ŚMIERCI.
Warszawa, 10. kwfatoia. 

(RAT.) „Kuryer Watnszawśkf" donosi: Pluto
nowego 3 pułku strzelców Frand-szflta Bieka skazał 
sąd wojskowy na degradacyę, wydalanie e  w oj
ska. i katię śmierci przez mzstrzdknie za ta, że

przywłaszczył sobfę 5463 Mamek. W yrok wykona*
ni o- w Poznaniu pnzez rozstrzelanie.

Warszawa, 10. kwietnia.
(PAT.) „Kuryer Warszawski" donosi: -Roz

strzelano po przeprowadzeniu degradacyi b. poru
cznika barabanu zapasowtego 28 pułku S t Żebrów- 
sloiegici, skazanego wyrokiem sądfu wojskowego
0. G. w  Wai-s-zawi-e za to, że 1) będ^c -zastępcą 
komisarza 10 okręgu straży nadzorczej w  W ar
szawie przywłaszczył sobie 442 <mik. 92 reo„ 2) że 
pobra-wlszy 10.000 marek, paizeizua-czonych na u- 
rządzenie sklepu żofniierskiego, przywłaszczył 
sobie tę kwotg.

Z kroniki pożarów.
Trzy poiańy w jednym dniu, a to w Zatnamstyno*

włe, Skidłowie I za Hotoikłe-m Wletklem.
Lw ów, 11. kwietnia. 

Pożar z Zamarstynowle.
(— ) W  Zamarstyn-owie przy ul. św. Midhała

1. 23 w realności Jakóba Stachnika powstał wczo
raj w Południe groźny pożar. Od wadliwej budowy 
pieca zatii! się sufit, następnie ściana drewnianą 
i dach. Przybyła miejska straż ipeżama ogień zlo
kalizowała i ugasiła. Szkoda przewyższa 8000 
koron.

Groźny pożar w Sknlłowle.
-Po południu wczoraj ,o godz. 5.35 m. wyru

szył tren miejskiej straży pożarnej pod kierowni
ctwem sierżanta Wojnara dc pożiru, jaki pow
stał w  ruskiej wsi Sknił-owie, za Kulpcrfcowem.

Pastwą Płomieni padły zabudowania 9 gospo
darzy. Zabudowania wszystkie były ubezpieczone 
Ludność miejscowa wstrzymywała się wprost 
-od ratowania. Nawoływaniu żandarmeryi dio ra
towania mienia sąsiadów nie odnosiły skutku...

Straż pożarna walczyła z rozszalałym żywio. 
łem przez 5 ■ godzin. W  końcu udało się jej poko
nać go i uohi omić resatę budynków w e wsi od zni
szczenia.

Przyczyna pożani nie wiadoma.
Groźny pożar lasu.

Wczoraj o godz. 6.30 wieczorem zawiadomto 
no z w ieży ratuszowej miejską straż pożarną, żt 
za Hołoskiem Wielkiem

stoi w  płomienłaah las.
Na wiad-omóść -tę wyruszył na^ychnjiast je- 

den tren pod kierownictwem sierżanta Prcdena.
Pu przybyciu na miejsce stwierdzono, że rze

czywiście za Hołoskiem Wiełkiem, w  talk zwanej 
„Zbieraaice Grzybowieckiej" na 

przestrzeni 100 sążni stał w płomieniach tą*. 
Pah-ły się trawa, krzeaM pniki, pozostałe z  wyrą
banych drzew/oraz rosnące drzewa.

Lwowskiej sitraży -pożarnej przy pomocy oko- 
licznej ludności po okopaniu zajętej ogniem prze
strzeni udało Się pożar zSokalizowaić. ' Następnie, 
znaczną część drzew  ,palących się wyciąć i oeień 
ugasić, zasypując go ziemią.

Akcyą zlokalizowania i ugaszenia, która trwa
ła 4 god-ziny, kierował komendant trenu.

Ogień -najprawdopodobniej dostał wzniecony 
rozmyślnie.

Zandarmerya z majWiższegio posterunku zaję
ła się już badaniem przyczyny -pożaru.

Wracają do starych sposobów zwalczania enidemir!
Zabobon, czy głęboka wiara? — Ślub sierót na omen tar zu. — Podarunki ślubne. — WyfcttptenU

sję. — Święta liczba 18.
Lwów, 11. -kwietnia.

(§ ) Miejska i Krajowa Rada zdrowia, lekarze 
bez wyjątku propagują zasadę, że najlepszym 
środkiem -zwalczania każdej epidemii, a w szcze- 
gólności e-pidemii tyfusu plamistego jest przede- 
wszystkiem czystość i dobre odżywianie się ce
lem stworzenia wdę-kszej odporności organizmu 
ludzkiego. Ponieważ apidemi-a ta szerzy się naj
bardziej pośród ludności żydowskiej, zamieszkałej 

i w dzielnicy trzeciej naszego miasta powołano do 
j życia z inieyatywy lekarzy i innych intel-iigen- 
inych zawodów specyalne stowarzyszenie mające

na celu uświadomienie szerokich mas żydowskich 
o grozie epidemii i 'środknch zaradczych. Agitacya 
ta jednak nie trafiła dc przekonania sfer ortodok
syjnych, króre -widocznie Jziś jeszcze mają więcej 
zaufania dio średniowiecznych zabobonów, niż de 
nowoczesnej nauki i wiedzy. Dowodem tego na
stępujące fakta. Na mir J- miasta pojawiła się 
żargom nya odezw a anonimowego konserwraty. 
wnego komitetu żydowskiego, który wskazuje r.a 
to, że gdzieś w jakimś ustępie talmudu powiedzia
no Jest, że najlepszym talizmanem Przeciwko epi
demii jest, pobranie się ze sobą dwojg3 biednych
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sierót, które wezmą ślub na cmentarzu żydowskim 
Za tem wskazaniem idzie też komitet, który za 
prasza na ślub dwojga sierót Jak ab a Maiera Gold- 
fmcera i F e igeM  a ngulesó w n ej. ślub ten odbędzie 
sie dziś o godzinie pierwszej popołudniu na cmen
tarzu żydów. Janowskim, a komitet wzywa nań 
wszystkich żydów grodu naszego z Prośbą o zło
żenie- podarunków Ślubnych, które sie przyjmuje 
}tti od godziny 10 rano na cmentarzu.

Drugą odezwę również żargonową wystoso
wał inny Komitet ortodoKsyjny, na którego czeu. 
stoją tutejsi rabini Brande i Zifi. Wskazując na gro- 
ne tipłd’&m)'i Iktóra pozera- ojców r. dżin* żonie za
biera męża, a narzeczonej narzeczonego i zazna

czając, i e  powodem tej talk groźnej ohcrofcy jest 
skrajna nędza wśród mas żydowskich odezwa 
w zyw a do składania vfiar na rzecz tych naijbie- 
dniejszydh. Bodźcem do tezo ma być „wykupienie 
sdę“ z choroby, przez złożenie ofiar pieniężnych 
wedle następującej skali: rodziny l.Tjlłotgatszyćh 
<po 18 koron od głowy, średniozamożni po 18 ko
ron od rodziny a biedniejsi i biedni po 18 „szóstek" 
i 18 halerzy od gtówy. Komitet wybrał dlatego 
liczbę 18, gdyż hebrajskie jej tłumaczenie „ohaj“ 
oznacza, życie. Datki te, które zbierać się będzie 
dzisiaj od goctz. 8 do l i od 3 do 6 w  pięciu nai- 
większydh bożnicach,, obracane będą na zasianie 
fung-uszu ubogich.’

Aresztowań fe nowej szajki włamywaczy.
Ałaut nłe du kocsmnu. ■— Obława policyjna na

cy. —  ?aoezpieczen'e
Lwów, U . kwi^tma 

, W óocy a 30 ma 21 hnego b. r. wiamano, się. 
'do -konsuma maszynistów kolejowych przy ul. 
Gródeckiej 1. 127. Sprawcy po rozbiciu cztarech 
iktócek i1 jednego żarniku zabrał' z kom&umu znacz
ną ilość -skóry oraiz kaisę, którą wynieśli z lokalu 
ira cmentarz gródecki. . Tam rozbiii ją i zabrali 
prócz tgotówM znajdujący się w  niej w ększy za- 
pas fytorru. Kradzieżą tą wyrządżono szkodę prze 
szło t * 40.000 kor-

W  toku doohudz-eń ustalił kierownik komlsa-: 
fya-tu Gródeckiego, Kozakiewicz, że podczas Obła
w y  urządzonej w nocy z 27 na 28 marca b. r. z 
przytrzymanych na lery-roryum dworca c/eiTo- 
Wieo*iago Stcfai,-,! Wołoszyn i. Kazimierz Michał" 
Sz \ m paiężą dio szajki, która dokonała włamania 

ik-radfaieży w  toojrwmtó
Powyższych oraz AJekŚan-Jraf Wallacha i Mi- 

ffc&la pańkowa przytrzymano oodoza* obławy mą. 
lerytoryum dworca czerniowieckiego w  cjfedli,,. 
gdy rozbija*'i wozy (kolejowe.

Stwieudizono też, że ze Stefanem Wołoszynem 
I Kć zim-erzem Midi a 1 szy: em vfamał się do kon- 
mnu Torrióstz Łotysz. którego znóv przyrrzyma- 
V> bimro bezpieczeństwa dyrskęyi pcłicył we 
L\vxw'e. '

Czwartego sprawcę znacznie późn'ej dopiero 
• iresztowjro. a jest p m  Ko-nstanty <T’:ohintowski.

Gdy już wszyscy sprawcy kradbieży byli -pold 
tbiczem, dowiedziano tsrię o bliższych Szczegółach 
włamania, kiradzóży i' sipnż sda-źy łupu.

Grotteddem. — Aresztowanie szajki podczas pra- 
szkody konsumówi.

Stwioddzono, że po dokona ni u fcraidzteży skó* 
|ę przj niesiono do m eszkamia Tomasza Lr tysza, 
Pirzy uL Janowskiej 1. 12. Następnego dnia sprze
dano ją za 22.000 kor. przy pi. Krakowskim w  gma 
otuu Skarbka właścic eltowd sikiaóiu skór Mojżeszo
wi Pu 1 werowi j jego szwagrowi Jakóbowi Iiduo-wł.

Uzyskana gotówką podzielili się sprawcy w  
■ten sposób,, iż każdy z nch dostał po 6.000 kar. 
Jeden* tylko Onichimowslki dtostał mniej, gdtyiż naj- 
mwiej pracował. Siat on bowiem tyllko na czatach
1 za to otrzymał 4.000 kor.

-Podczas rewieyi w  mieszkaniu Łotysza znale-
2 d.io kilkanaście sraruk narzędzi ślusarskich, słu
żących do włamania i rozbijania 'kas.

Ponieważ gotówki u sprawców kradzieży nie 
zcaleiziono, a Pulwer i Edtet skórę już sprzedali 
„w  pa*-ku*4, przeto fleom-jsarz Kozak:ewicz, Chcąc 
z,abezi|jTczyć szkodę konsumowi, zaikiwesiyouo- 
wat u Jaikóba Eidela 35.000 kor. a Mojżeszowi Puil- 
wer ow: ^3.000 Ikioir.

Wobec takiego rozwiązania sprawy konsum 
maszynistów z powodu kradzieży

nie poniesie żajnej szKody.
i... .Aresztowanie szajki włamywaczy na dworcu 

•oze ńnl o w reckim. dokonano ,pad,czas obławy, w 
której wziął udział cały komisaryat, potwierdza 
znów nasze zdanie, ' i  nagonki na z łod zid ra  rized 
m*e tóiu grodeidkim powinine się odbywać części ej. 
\ c»ęśoi'ej i planowo prizeprowadizaue odbywać się 
będą mogły tylko wówczas, gdy zostanie powię- 
kiswcna lczba żołnierzy policyjnych.

Dziwne strajki.
Strajk dzieci. —  Bezrobocie oprawców psów.

Paryż, w  kwietniu.
Pisma frawuustkle donoszą o oryginalnym straj

ku, jak nrai miejsce w  Merdun-sur lc Doubs w de
partamencie Saone-et-Lorę. Z„strajko.valy mia
nowicie dteieoi, śpiewające w  dhórzs k-uścjelnyni 
i przed rozpc.'zęc;em mszy św., oświaiczyły. żt 
jeśli tnie otrzymają po dziesięć centymów podwi ż- 
iki, to śpiewać nie będą. Proboszcz zaskcc^-cny 
n-iesipodiz unie, musiai zgodzić się na lądanie mło-. 
dócanycli siraijtkówlczów, aioowiem parafar.ie z 
niecterpiśwóśdą czekali na rozpoczęcie nabożeń
stwa.

’ Innego znów' roleto}u -Strajk wybuchł w Gre
noble, gd‘z'e ogłosi!,i bezrobocie miejscy oprawcy 
psów. Żądają onii 3 franlk' zamiast 1 fr. 50 cent, za 
scliwy-tante błąkającego się po ulicy » sa. Ponieważ 
in zęc ięw e oprawcy "hwytaj^ po kilkaczietiąt 
psćw dziennie, więc dochody ich wyrosłyby zna
cznie.

KOM UW iKflTY.
Huda <Taazorcza akcyjnego Banku hipo- 

tec nego n& odbytem onegdaj posi.dzeniu —
uchwaliło na wniosek Dyrekcyi, —  przedstawić
52. zwyczajnemu Walnemu Zgromadzeniu akc^o* 
naryuszy we wtorek d Ja ^0. t-wietnia 1990, aby 
z nadwyżki dochodu r. .1919 w kwocifc

K. 3,385.693*74
wypłacić 5 proc. dywidendę od 

kapitału akcyjnego . . „ 1.500.000*—
z pozostałych . . K. 1,885.693*74

strącić przeniesienie zysku X re
ku 1918 . . ■*.-■■ . 132.974*34

z pozostałej reszty na d-
wyżki . r . K. 1,752719*40

w myśl §. 68 statutu: 
przydzielić a) do fuuduszu za- 
bezpieczenia listów 
hipotecznych . K. 263-000’—  

t ) do nadzwycz.
100.000 -

350.543*88 713-543*88

5!aly duszpasterz w Haliczu.
Zmiany w parafii kościelnej, 

^KcreLpondaacya wtasna ,Garety Wieczornej*).
Halicz w kwietniu.

Pó upragnionem wyczekiwaniu otrzymaliśmy 
ttaTeszcie-stałego duszpasterza w osobie ks. 'ka- 
aonika Angiera, dotychczasowego proboszcza z 
MaryaTnpiiia znanegK) kaipłaiia-patryotę. K^- 

śció’ smu,tno wyglądający za czasów admlnistra- 
cy, ks. Marcina Bosaka przez (eden rók trwają
cej — doczeka się lepszych czasów, bo więrni 
de będą w  czasie nabożeństwa naTażeni na- zimno 
w.iikTąc-e przez pobite okna i inne niespodzianki. 
— Będziemy mieli światło, orgony naprawione i 
jltarze bez kurzów. Równie ż i mieszkańcy wszy* 
»cy spodziewają się chociaż jakiej takiej aprow;- 
racyi — której za rządów konrsarskich ks. Mar
cina Bosajca zupełnie nie było,

W Budapeszcie 
panuje porządek...

CprowaJzerfe kobiety. —  Zwłoki dwóch męż- 
^zyzn w Dunaju. — Zljścia między policją a woj- 

skłojn.

Budapeszt, w  kwietniu. 
Lłord oenrge na łntqrpelacyę w  Izbie gmin 

yJpowiedział, ża rząd węgierski ućr zymute wzo- 
ow^y porządek. Jaik fen „porządek44 wjrgiądla, oto 
ilka przykładów: .

Zbieg ulic Teresy i Ardrassyego nal®żv do

(najruchliwszych punktów w Budapeszcie. W szy
stkie cztory narożr.e domy mają kawiarnie, a ruch 
uliczny jest tu w  dzień i w  nocy olbrzymi. W  so
botę 27 marca przód (Jedną z tych iawiarń stal 
suromobT obok którego stało rrzeah triężczyz-ir, 
dbok nich r fż &clhoidżiła młoda kobieta w towarzy- 
s lw e  mężczyzny; nagle gaden z cze*ających po
chwycił kobietę, (W aj inni towarzyszącego jej 
mężczyznę, wpakował1’ oboje do antomobilp, ł wo
bec tysięcy liudzi. uprowadzili ich. Polcyanei mo- 

|gii tylko zapijać numer anfomobilu; o uprowadzo
nych zginął w>sze®k| śJiadl

' D rugi wypadek: Z Dunaju wyłowtóno pod1
tn«jScowośixą Duinawesa zwłoki d wóch męźczyżb 

! iak z ran widoczne, zamordowanych. Dotąd n'e 
zbadano idcn-tyczności zajnoTJoy'anych i nie od- 

| szukano mórd'erców..
i- Starszy inspektor policyi Tanossy J>chał z Żor 
ną fiakrem ulicą AndrasisyTgo. Przecnodzący uli
cą oatroJ pod komendą of cera zatrzymał fiakra 
i zmiuistł jadących do wysiadanii. Janossego zba- 
damo, czy ule jest żydem, poezem gc puszczono. 
Nadinspektor skarżył się u władz wojsikowych 
bezstkwteczróe, postenowił wfęc sam wziąć sobie 
zatośćuczynenie. Wziął 15 po cywilnemu prze
branych policyantów i uidał sie do kawiarni, do 
'której przydhodzdi oficeriowie. Ci, ledwo weszli ido 
kawiarni, zakomenderowali, .aby wszyscy się ro* 
zebrah celem skonstatowania, czy niema wśród 
gości żydów. Janossy ze swymi polieyama nj rzu
cił się na oficarów i zaprowadzj ich do poficyu 
gdzie ich łoitikliwie pobito i wyrzucono za drzwi, 

Taki „porządekT panuje w  Budapeszcie i w 
całych Węgrzech.

K. 1,039.175*57

K. 132 974*34 
K. 1,172.14986

fiin-yi zapasów. , 
wypłacić statutowe 
tantjemy' . . .

, do pozostałej nad
wyżki . .
dodać przeniesienie 
zysku z r. 1918 .

ze sumy 
przeznaczyć a) na 
śunerdywidendęod
75.000 sztuk akęyf 
pc koron 10*—  . K, 750.000*—

b) na zasilenie 
funduszu ps^syjn.
dla person. Banku » 150 000*—■

c) na zasilenie 
istniejącej już re
zerwy specyalnej 
na ewent. straty 
z r chunku bież.
jswotą . . . K. 100 000’— . 1,600 000 -
przenieść zbywa
jące . . . . K. 172.149’P€
na rachunek roku 1920

Lwów. dnia 9. kwietnia 1920.

Sekretaryat Zakładu.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 10. kwietnia.

(PAT.) n. Waluty: Rubte carskie ęo 100 Rb. 
209 - ,  (210.50); Ruble carskie po 500 Rb. 213.50, 
Ruble dwmskłs po 1000 Rb. 52.50, (53.— ). Ruble 
dumskjf po 250 Rs. ——  Korony s zwedzkie —.—. 
Franikd francurfde 12—  (12.05). Fun-ty -.'(zt-arl ngi 
720.— (726.— Dolary kanadyjskie — . Liry wic 
skie 8.90 (9.10). Mariki nźem. po 1000 320.—  (— .— ).
Korony duńskie — . Franki szwajc —. Dolary
St. Zjadn. 163.—  (166.— ). Lei rumuńskie 271.— 
(295.— ). Guldeny holendteirskie — .—  Mark: ujem 
po 100 — . Czeki za okazanem: P an rż 11.65 
(11.40), Londyn , 705.-— (720.— ). Berlin 302.- -
(318.— )- Szwajcarya1 3130 133.15). Nowy Jork
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Międzynarodowy zlot skautów 
w Londynie.

Warszawa, w kwietniu.
Główna kwatera Związku harcerstwa polskie

go otrzymała prospekt międzynarodowego zlotu 
•skautów, mającego się odlbyć w  Londynie, od 30 
łipca do 7 sierpnia r. b. wiraż z zaproszeniem do 
wysiania nań polskiej drużyny reprezentacyjnej. 
Naczelny skaut, jenerał Baiden Poweil wydal ode
zwę do skautów całego świata, w którei, oma

wiając cele zlotu, podkreśla, iż będzie ,to jedyny 
w  swoim rodzaju akt zaznaczenia radości z przy
wrócenia pokoju do czego dawni i dzisiejsi skauci 
w pewnym zakrasiie też się przyczynili.

Na całokształt zlotu złożą się: -pokazy zajęć
skautowych, a zwłaszcza obozowych; międzyna
rodowe zawody skautowe o mistrzostwo; wysta
wa skautowych prac ręcznych; wielkie popisy i 
przedstawienia 2 razy diziennie na wielkiej arenie; 
skautowy ogród zoologiczny. Główna kwatera Z. 
H. P., zd!a{jląc sobie sprawę z wagi należytego re- 
prezentowamia naszego harcerstwa, jrganizacyi o 
wybitnej roti w  naiszem życiu narodowem — po
śród wielkiej gromady braterskiej całego świata,

'postanowiła skorzystać z uprzejmego zaproszenia
ii dążyć dó wysłania drużyny reprezentacyjna! do 
LanlJyfitu.

Szczegółowych irsformacyi w sprawach z tem 
związanych udziela codzień sekretarz 'kom syi do 
spraw zlotu w godz. od 2 do 3 po poł. (Aleje Ują- 
fedowsikie 37.13 w  lokalu naczelnego Inspektoratu). 
Ponadto bliźisize szczegóły zamieszczono w  piś
mie „Harcmistrz" Nr. 10-12, grudzień 1019 roki; 
(Adhiimstracya — Traugutta 2) 1 nadal w tłem  też 
będą się ukazywały następne informacje.

W / j a l n i „ a i <  1 p o r a d r  
' «p*.w ich ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

niatraeyi, t l  Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d z ia ł  d la  o g ło s z e ń
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczora n 

be* przerwy.

E FILATELISTYKA I
teliata*. 21135

Zamienię marki .bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks 
Borysa, czyste, takżo w blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administraeya .Gazety Wieczornej* pod 
Bułgar*. 21136

Ktipafę i zamieniam marki wszelkiego rodzaju na pod
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gaz. Wiecr.* 
pod Krakowianin*. 21137

Kto ml oznaczy za w ynagrodzen iem , wedle umowy, 
pewne marki bośniackie, których niema w żadnym ka
talogu. Jako wynagrodzanie mogą odstąpić ew- pewną 
ilość owych marek bośniackich. Admin. .Gaz. wiecz.* 
pod .Bośnia i Hercegowina*. 21138

Kto mi oznaczy marki tureekie nie podane w  katalogu 
Kohla, Michla ani Senfa, za wynagrodzeniem wedle u- 
roowy. Zgłoszenia pod .Bełkan.. 21287

St re znaczki auatryackie kupują po najwyższych cenach 
Admin. pod .Zbieracz*. 21134

Odstąpię wzgl. zamienię pewną ilość lewantyńskich 
marek anatryaekieh rozmaitego typu. Podstawa kata
log Michla. Do Administrecyi „Gazety Wieczornej* 
pod „Lewant*. 21208

(Cupię nowy, albo też w dobrym stanie bądący albnra 
po ważnej matki. Najehątniej typa .Kosmos*. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „Kcsmos“ . 21209

Wejdę W kontakt z filatelistami, celem wymiany, ku
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłoszę- 
n a pod „Zafciekly koiekęyoner* do Admin. 21210

Psszuknję 5-koronówki Feldpost II. Płaeą za nią naj
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administraeyi pod „Fela-
poat* z podaniem eeny. 21211

Kupuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Adm. .Gaz. Wiecz.* 21212

Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 ha), na 
brakująeemi 4, 6 i 30 hal. Administraeya pod: „Fi
latelista". 21133

krakowskie na austryackie, P. K. L 6 hl.. wszelkie 
wartości feldpostów kupią lub zamienią. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

Marki pocztowe polskie, ukraińskie, _ austryacldo feld
post i inne, jakoteż zbiory kupuje .Filatelista", Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

E POSADY I PRACE ]
Magister farmacyi, z piącioleeiem, poszukuje zarządu lub 

posady od 1-go maja. Zgłoszenia pod „Pięciolecie* no 
Admin. .Gaz. Por.* 197

Dozorczynl bezdzietna z bardzo dobremi poleceniami i 
świadectwami, otrzyma bardzo dobrą posadą. Zgłoszenia 
Magazyn papieru Stanisława Abla, Lwów, Legionów 1 1.

23

Koncepistdw dwóch (korespondentów rutynowanych) 
poszukuje bezzwłocznie Inspektorat M. S. O., Bo r" 
larda 5. — Gaża wedle umowy. 338

Maszynistki z maszyną poszukuje sią na prowineyą do 
• biura wojskowego. Warnnki korzystna według umowy. 

Zgłoszenia do O. IL DOG Lwów, ni. Wałowa 16,
II. piątro. 345

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

mm i w y że j płacę za a p a r a t  zę 
b ó w  sztucz. starych, połamanych. 
Kupuję również zęby pojedyncze. 
Jeszcze tylko do czwartku 15 bm wł.

SL WOLSKI. grand Hulał. ul. Lagicośw. t f  Hi. IB, II p.
P rzy jm u je  bex  p rz e rw y  d o  godz. 7 w ieczór. 332

E KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ]
Rower „Puch* sprzedam. Friedrichów 7, piątro drugie, 

drzwi 12. 333

Buciki męskie nr. 41, czarne, zupełn:e nowe, tanio do 
sprzedania. — Ul. Piastów 23, pierwsze piątro, gane • 
pa lewo. 323

EMIESZKANIA, LOKALI ,  SKLEP? ]
Jeden piękny, duży, frontowy pokój z umeblowaniem, 

w samem centrum miasta — do wynajęcia. Marczyński, 
Wałowa 2. 328

I RONMA1T3 1
Eeole de Danse — Szkoła tańców modnych pod ar- 

tyatyczncm kierownictwem Stan. Niemczy no wsk-eg- 
w salonach Kasyna oficerskiego ul. Fredry 1, wejście 
od nl. Batorego 36, rozpocyna 20. b. m. kursa tańców 
salonowych zwykłych oraz oryginalnych jak: FoX-trot, 
One-step, Two-atep, Maxixe-brasil. Wykwintny i ob
szerny lokal, doborowe towarzystwo.— Wpisy codzien
nie od godziny 3—5 popoł. 334

Wspólnika-czkl szukam z kapitałem 10 lub 20.0J0 Mk. 
do dobrze prosperującej kawiarni z obiadami, w naj
ruchliwszym punkcie Lwowa. Pożądana Pani, dobrze 
znająca się na gospodarstwie. Zgłoszenia z łaski oso
biście dziś i jutro od g. 12—6. Gwarantowany interes. 
Ul. Św. Wojciecha 4 — Grabczyński. 316

S OLALI |

IddL  1

CENTRALNY BANK
CZESKICH KAS OSZCZEDN.

(USTRIDNI BANK) 339

f i l i a ,  w e  L w o w i e
przeniósł biura swe z ul. Halickiej 21

na ul. Jagiellońska 2
Czas odnowić przedpłato!

MAGISTRAT KR0L. ST0Ł. MIASTA LWOWA

IM . 30425/20/M.U-O.

We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1920.

Ceny maksymalne węgla i koksa.
Wobec ponownego podwyższenia przez Mi . 

nisterśtwo przemysłu i handlu cen węgla w ko
palniach, Magistrat uchyla postanowienie tut ko
munikatu z d. 6 marca 1920 L. 19443/M.U.O,
0 ile ustanowiono niemi ceny maksymalne węgla
1 koksu i na podstawie opinii Urzędu walki z li
chwę i spekulacyą z d. 7 bm. tudzież uchwały 
subkomitetu opałowego Rady m. z dnia dzisiej
szego ustanawia niniejszem z ważnościę od 1-ga 
kwietnia 1920 następujęce ceny maksymalne wę
gla i koksu:

100 kg. węgla górnośląskiego z dostawę 
przed dom wprost z dworca kolejowego na karty 
poboru 103 Mp.

100 kg. węgla małopolskiego z dostawę 
przed dom wprost z dworca kolejowego na karty 
poboru 68 Mp.

100 kg. węgla małopolskiego loco skład 
miejski 66 Mp.

100 kg. węgla małopolskiego loco skład re
jonowy 68 Mp.

100 kg. koksu karwińskiego z dostawę przód 
dom wprost z dworca kolejowego na karty po
boru 118 Mp.

Wagon 10.000 kg. węgla gómoślęskiego lo
co dworzec wedle listu przewozowego dla prze
mysłu 9100 Mp„

Wagon 10.000 kg. węgla małopolskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla przemy
słu 4850 Mp.

Wagon 10.000 kg. koksu karwińskiego loco 
dworzec wedle listu przewozowego dla przemy
słu 10.600 Mp.

Przy dostawie przed dom poza linię Rynku 
wolno policzyć 1 markę więcej a do ulic ze zna- 
cznem wzniesieniem dalszę markę do każdych 
dostarczonych 100 kg. jako zwiększone koszta 
dostawy.
12 Wiceprezydent król. stoi. m. Lwowa.
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